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CZEŚC HEUKZEBOWA
L ujów, dnia 9 maja.

Po uchw aleniu kredytu 60-milio- 
nowego trzeba się było wcześnie przy­
gotować na to, że każdej chwili w y­
padnie rządowi postąpić o jeden krok 
dalej i zarządzić to, czego w danym  
fazie w ym aga o b r o n a  i n t e r e s ó w  
monarchii. Obronne zarządzenia woj­
skowe w Siedmiogrodzie i D alm acji 
są tedy tylko konsekwencyą uchw ale­
nia kredytu i tego faktu, że dotąd 
sytuacya nie wypogodziła się, lecz 
owszem zapowiada nowy w ybuch b u ­
rzy wojennej. Zarządzeń tych nie n a­
leży wyprowadzać w żaden związek 
naciągnięty z chwilowemi fazami ro ­
kowań angielsko-rossyjskich. Jestto akt 
przezorności, jestto przygotowanie się 
do obrony, jednem  słowem, jestto zi­
szczenie słów hr. Andrassego, że Au- 
strya bronić będzie na wschodzie in- 
teresówT europejskich razem z Europą, 
& swoich interesów na w łasny ra ­
chunek.

Times posiadają ten dość w ątpli­
wej w artości przymiot dziennikarski, 
że nie chcąc nigdy zostawać w ja sk ra ­
wej sprzeczności z przeważającą w 
kraju opinią, naginają się szybko do 
każdej zmiany, choćby ona chwilę 
tylko trw ać miała Dopóki Gladstone 
nadaw ał ton p o l i t y c e  a n g i e l ­
s k i e j ,  a cała Europa była przeko­
nana, że po za Gladstonem tylko nie­
znaczna mniejszość popiera energi­
czny program  lorda Beaconsfielda, 
Times niemal schlebiały Rossyi i za­
chęcały ją  do spełnienia wytkniętej 
sobie missyi hum anitarnej w całej 
rozciągłości. W śród pamiętnej zmiany

opinii na rzecz polityki wojenne], T i­
mes tak zręcznie wycofały się na przy­
zwoita odległość ,od Grladstonistów, że 
patrzały spokojnie, jak  w ierna Rossyi 
aż do końca redakoya Daily News o- 
trzym ywała w wybijanych peryody- 
cznie przez pospólstwo szybach n a­
macalne wota nieufności i niezadowo­
lenia. Dziś Times zaczynają znowu 
uśmiechać sie do Rossyi, tłomacząc 
jej że powinna ustąpić z zajętego sta­
nowiska, gdyż Anglia nie myśli jej 
upokarzać, ani niweczyć owoców od­
bytej kampanii. Ta zm iana tonu rzuca 
światło na missyę Szuwałowa i po­
tw ierdza jej charakter pokojowy. Te­
legram  doniósł, że hr. Szuwałow z 
własnej in icjatyw y w ybrał się do 
Petersburga, ażeby w yjaśnić carowi 
i rządowi stan rzeczy, ale w ersya ta 
zakraw a na maskowanie właściwej 
pobudki. Ambasador nie potrzebuje 
odbywać tak dalekiej podróży, ażeby 
tylko objaśnić stan rzeczy, bo na to 
posiada środki daleko łatwiejsze do 
wykonania i pewnie do celu wiodące. 
Wolno zatem przypuszczać, że hr. 
Szuwałow, udając się z Londynu do 
odległego Petersburga, usłuchał tylko 
otrzymanego rozkazu, a jaki byłby cel 
tego kroku, to znowu inna kw estya. 
Hr. Szuwałow był długo uw ażany za 
jedynie możliwego następcę ks. Gor- 
czakowa. a w tej chwili posada k an ­
clerza ;iust faktycznie opróżniona, r fes. 
Gorczakow bowiem nie bierze żadne­
go udziału w pracy, a jego zastępca 
W ałujew nie przebyw ał nowicyatu 
kary ery dyplomatycznej w am basa­
dach, więc nie może od razu wynieść 
się na jej najwyższy szczebel. Zresztą 
choćby naw et ks. Gorczakow nie m y­
ślał jeszcze o zupełnem usunięciu się 
z posady, to hr. Szuwałow mógł być

z innego powodu w prost w ezwany do 
Petersburga. Podczas całego przebiegu 
spraw y wschodniej, Rossy a w chw i­
lach krytycznych w ysyłała zamiast 
not powierników swoich tam, zkad 
dla niej groziło niebezpieczeństwo. 
G enerał Ignatiew  był dotąd takim po­
wiernikiem, a jak  się spisał w tej roli, 
o tern nie tizeba się szeroko rozwo­
dzić, bo fiasco zbyt widoczne tow a­
rzyszyło każdej jego podróży. Es. Szu­
wałow pod każdym względem jest od­
powiedniejszy do spełniania missyj do­
tąd Ignatiewowi pow ierzanych, głów nie 
zaś z tego powodu, że nie spotka się 
wszędzie z tylu uprzedzeniam i, które 
słusznie towarzyszyły podróżom Igna- 
tiewa. Hr. SzuWałow naw et w Lon­
dynie posiada sympatę i zaufanie oczy­
wiście w takim tylko stopniu, w jakim  
osiągnąć to może w dzisiejszych cza­
sach rossyjski dyplomata w stolicy 
Anglii.

N i e m c o m  świat nie może prze­
baczyć biernego zachowania się wobec 
kwestyi wschodniej, które zresztą ca ł­
kiem słusznie uważane być może za 
zupełnie niezgodne z charakterem  i 
powołaniem pierwszorzędnego na kon­
tynencie mocarstwa. Z tego powodu 
często podsuwane byw ają ks. B ism arc­
kowi lub naw et cesarzowi Wilhelmowi 
słowa, które, gdyby rzeczywiście po­
wiedziane były, mogłyby nieraz w spo­
sób rozstrzygający w płynąć na tok 
rokowań. Do takich słów podsuniętych 
tylko zaliczamy także i te, które nie­
dawno m iał wyrzec cesarz Wilhelm 
oświadczając, że nie może opuścić swo­
jego kuzyna cara Aleksandra. Albo 
cesarz Wilhelm nie powiedział tego 
wcale albo powiedział to w związku 
z innemi zdaniam i, wobec których 
słowa powyższe nie mogą być tłóma-

Jednorazov>e inseraty obliczają się po 7 cent 
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czone chęcią niesienia pomocy carowi 
Aleksandrowi. Byłaby to bowiem po­
lityka czystej wdzięczności a w trady- 
cyach berlińskiej polityki wdzięczność 
nigdy nie odgryw ała roli. W łaśnie po­
święcanie wszelkich względów wdzię­
czności dla w ym agań egoizmu i dla 
celów praktycznych stanowiło cechę 
berlińskiej polityki w okresie, w któ­
rym  z m ałych P rus stopniowo rozw i­
jało się potężne i wielkie mocarstwo. 
W imię wdzięczności ludność niem ie­
cka, w większości swojej obojętna lu b . 
naw et nieprzychylna Rossyi, nie nio­
słaby chętnie ciężkich ofiar wojennych 
a ks. B ism arck powiedział przecież, 
że tylko wtedy zaapeluje do ofiarności 
Niemców, jeżeli spraw a w ym agająca 
takiej apelacyi zdoła porw ać ogół i po­
wszechny obudzić entuzyazm,

Rada państwa.
*f* W iedeń , 7go maja. (Koresp. 

Gazety Lwowskiej). Na dzisiejszem posie­
dzeniu liczniej niż w zeszłym tygodniu ze­
branej Izby wniósł rząd nowy projekt w 
Sprawie długu 80-milionowego. Po poronio­
nym pomyśle oddania sprawy tegoż długu w 
ręce sądu polubownego, który to projekt nie 
stał się nawet przedmiotem obrad w peł­
nej Izbie, i po bezskutecznem przekaza­
niu tej sprawy deputacyom regnikoiaraym — 
że niu wspomnimy już o niesłychanych trud­
nościach, które naprowadziły właśnie na po­
mysł odwołania się do sądu polubownego — 
rzecz wróciła do rządów i otóż w ostatniej 
niemal chwili, bo w ciągu miesiąca, z któ­
rym kończy się prowizoryum dla spraw u- 
gody, znalazł się sposób ubicia tej jedynej w 
swoim rodzaju kwestyi. Sposób to bardzo 
prosty i jedynie naturalny i słuszny, coś w

A l o j z y  Fel iński .

XIV.
Brak zamiłowania i znajomości rzeczy 

przedsięwziął nasz poeta wynagrodzić szczę- 
śliwemi, jak mu się zdawało spekulacyami, 
które nie źle obmyślane w teory i, mogłyby 
się były powieść, gdyby je 'był prowadził 
oględnie i umiejętnie; ponieważ zaś nie po- 
siadał tych przymiotów, stały się dla niego 
źródłem bolesnych zawodów i udręczeń, a 
Lawet przyprawiły go o wielkie straty. Dzie­
rżawione od książąt Jabłonowskich wioski, 
Wydawały mu olbrzymią ilość zboża, ale nad­
zwyczajna obfitość zbiorów nabawiała go tyl­
ko kłopotu ; nie mógł spieniężyć wielkich za­
pasów, gdyż wówczas nie prowadzono jeszcze 
handlu z Odessą, a Bug, którym Wołyń wy­
syłał swe zboże za granicę, płynął o dwa­
dzieścia z górą mil od Klepacz. Długo się 
biedził, jak wybrnąć z tego kłopotu, aż wre­
szcie zapadło postanowienie. „Siedząc przy 
stoliku w Osowie, opowiada pani E w a, i 
fiómacząe Ziemiaństwo, wy spekulował. że 
nie ma nic lepszego do zrobienia ze zbożem 
klepackiem, jak przewozić je do Osowy. gdzie 
okolica poleska, uboższa w zboże, zawsze go 
potrzebowała , a nieustanne fabryki tamtejsze
Wiele go spożywały". Ale zaraz u wstępu do 
spekulacyi , rezultat nie odpowiedział nadzie­
jom a z przewiezionego o kilkanaście mil zbo­
ża wiele rozkradziono....

Zawiódłszy się na zbożu , umyślił pró­
bować szczęścia z drzewem. Do tej spekula­
cji był on niejako zniewolony samem poło­
żeniem. Na mocy podziału majątku w jesie­
ni r. 1805. otrzymawszy największą dzielni­
cę, przyjął na siebie obowiązek wypłacania 
pewnych kwot matce i młodszemu rodzeń-

I stwu. Ponieważ Osowa liczyła tylko ośm dusz 
m ęzkich, lecz posiadała dwieście przeszło 
włók ziem i, zarosłej po największej części 
lasem , przeto wypadało szukać w nim głó­
wnego źródła dochodów. Jakoż zaraz po po­
dziale powziął Feliński plan założenia leśnej 
fabryki.

Nadchodziła w istocie pomyślna dla han­
dlu drzewnego pora. Marynarki europejskie, 
wprawione w ruch wskutek nieustających 
wojen Napoleońskich , potrzebowały wielkiej 
ilości drzewa okrętowego, i opłacały je dro­
go. Osowa znajdowała się w dogodnych wa­
runkach komunikacyjnych, leżąc pomiędzy 
dwiema jspławnemi rzekami , Styrem i Ho- 
ryniem. To też szła robota na wielką skalę, 
a mając już znaczną ilość gotowego towaru, 
postanowił Feliński pojechać z nim do Kró­
lewca lub Gdańska ; obliczył bowiem , że po 
odtrąceniu kosztów, pozostanie mu przynaj­
mniej kilkanaście tysięcy rubli czystego do­
chodu.

Ale w Gdańsku rozwiały się złudzenia. 
Nie dość, że ceny drzewa spadły, lecz co 
gorsza, okazało się, że materyał, przywie­
ziony z Osowy, był w znaczne j  części nad- 
psuty i zgniły. Przekonał się wtedy poeta 
z goryczą, jak lekkomyślnie postąpił, nie 
rozciągając nad robotami osobiście dostate­
cznego nadzoru, wydając rozporządzenia i 
przyjmując raport! w swej literackiej praco­
wni , zawierzając relaeyom ludzi nie dość su­
miennych i nie zasługujących na tak bez­
względno zaufanie. Dobroduszności jogo nad­
użyto nawet tak dalece, że fałszowano ra­
chunki i podaw ano mu braki za koronę, a
łatwowierny poeta nie dość że płacił robo­
tnikom za pracę, lecz nadto ponosił koszta 
dostawy materyału , pozbawionego wartości.

Kupcy gdańscy obejrzawszy towar do­
kładnie, kiwali głowami z politowaniem, wska­
zywali w nim wszelkie niedostatki a wre­
szcie podali cenę tak n izką, że zmartwiony 
właściciel, nie c-hcąc się od razu rozstać z

wszystkiemi nadziejami i sprzedać drzewa za 
bezcen, zostawił je w miejscu na składzie, 
pocieszając się otuchą, że w roku następnym 
ceny podskoczą, a kupcy staną się mniej 
wybrednymi w swych wymaganiach. Była 
to znów jak najgorsza spekulacya; ceny się 
nie podniosły, drzewo przez rok jeszcze wię­
cej ucierpiało , przybyły nadto koszta pomie­
szczenia go w mieście — słowem Feliński 
zamiast spodziewanych zysków, doczekał się 
kilkunastu tysięcy złotych długu u p. Prze­
włockiego, któremu powierzył zakończenie 
interesów w Gdańsku.

Był to dla niezamożnego Felińskiego 
cios dotkliwy ; ale nie skończyły się na tem 
jego finansowe klęski. Podobny do gracza, 
pragnącego powetować dozuane niepowodze­
nie. zamyślał wynagrodzić sobie straty bodaj 
częściowo nową spekulacya, która wypłynęła 
z poprzedniej. Wyrabiając drzewo na sprze­
daż , zapełniono las brakami i gałęziami; 
zdawało się przeto poecie, że byłoby rzeczą 
korzystną założenie huty i fabryki potażu. 
Ale i te rachuby nie dopisały, tak że w koń­
cu wypadło zadzierzawić Osowę, pożegnać, 
jak sam mówi , „to lube miejsce, ten ogród, 
który sam zaszczepił, ten dom , który sam 
zbudował i gdzie lat ośmnaście przyjemnie 
spędził", a przenieść się do majątku żony, 
Wołosowa.

Nieszczęśliwe owoce tylu wysileń ode­
brały biednemu literatowi ochotę do dalszych 
prób w tym kierunku. Trzeba jednak przy­
znać na jego chlubę , że bolesne zawody nie- 
tylko go Die zdołały złamać, lecz nawet u- 
giąć, że straciwszy tak dużo, wedle słow 
współczesnych, „nie zawikłał się. me upadł, 
ale stanał na nogach. starając się ubezpie­
czyć nadal swoje stanowisko, czego istotnie 
dokazał, a w jego domowem położeniu nie 
dawała się uczuć żadna zmiana.

Daleki od utyskiwania i roztaczania skarg 
nad swym losem , dla wywołanie, głosów 
współczucia, ani jednem słowem uie wspo­

mina, o tych wypadkach w listach do przy­
jaciół ; owszem donosząc im o potrzebie roz­
stania się na czas pewien z ukochaną Oso- 
Wą, zataja troskliwie istotny powód tej zmiany.

Oprócz materyalnych spotkały w tej 
porze Felińskiego i moralne ciosy, których 
echo odzywa się silnie w korespondencyi: 
zgon Czackiego i Tyminieckiego mianowane­
go w epoce Księstwa warszawskiego radcą 
departamentu kaliskiego. Ostatnie zdarzenie 
wstrząsło nim do głębi. Rażony „okropną 
wiadomością", jak gromem , woła : „Już go 
więc nie m a ! Oo za s tra ta ! ile słodkich i 
smutnych wspomnień! ile znikłych nadziei!..." 
Uniesiony głębokiem uczuciem przyjaźni, świę­
ci pamięć zmarłego druha wyrazami najgo­
rętszego uwielbienia: „Nie, nie, mówi , on 
nie był stworzony na nasz wiek nieszczęść
i otrętw ienia; nadto był czuły, szlachetny i 
dumny. Jego pisma noszą na sobie tę cechę 
oryginalności, jak i jego dusza! Niestety, 
żył i umarł nie dosyć znany, nie dosyć ce­
niony od niewielu dobrych ; umarł ’ ofiarą 
prześladowania złyeh i przewrotnych. Tak być 
m usiało! Ich jest tak w ielu, tak potężnych, 
tak zazdrosnych prawej zasługi i cnoty..."

Jedyny to raz tyle goryczy wypływa 
z pod miękkiego i łagodnego pióra, które 
tutaj wbrew swym zwyczajom wylewa niemal 
bajroniczne żale. Zmarły przedwcześnie Ty- 
miniecki jako pisarz nie zupełnie zasługiwał 
na pochwały, jakiem! przepełniony jest list 
jego przyjaciela, lubo był to umysł grunto­
wnie wykształcony, a dokonane przezeń tłó- 
tnaczenia pieśni Ossyana , komedyi Terencyu- 
sza itd. należą do najudatniejszych w litera­
turze naszej. Ale jako człowiek zacny, jako 
obywatel prawy i światły, godzien zaprawdę 
najwyższego uznania, i pod tym względem 
nie masz przesady w słowach Felińskiego. 
Gorący patryota, opiekun i dobroczyńca wiej­
skiego ludu , starał się usilnie o podniesie­
nie kultury krajowej, poprawiał i prostował 

’ drogi , obsadzał drzewami, aby znużonemu



rodzaju jaja Kolumba, którego tylko dla tego 
nie można było postawić, że Węgrzy upor­
czywie obstawali dotychczas przy żądaniu, 
aby jajo pozostało całe. Dziś jajo stłuczone ; 
dług 80-milionowy, jak ostatecznie uznali 
ministrowie węgierscy, należy w części do 
Węgier, w części do Austryi, i w ten spo­
sób rozwiązana sprawa, która, choć nie je­
dyną. bardzo ważną jednak stanowiła prze­
szkodę w doprowadzeniu dzieła ugody do 
skutku. Zachodzi tylko pytanie, czy i sejm 
węgierski za przykładem swoich ministrów 
uzna na koniec, że niema innego sposobu zgła­
dzenia tego potworu finansowo-politycznego. 
Tak przynajmniej gudziłoby się spodziewać. 
Niech bowiem mówią co chcą Węgrzy o nie- 
zariągnięciu przez nich tego długu, kraj ich, 
w czasie zaciągnięcia nie miał samoist­
nego bytu politycznego; niech się wy­
sila bystry umysł prawniczy Węgrów na ja- 
kiebądź argumenty o niewłaściwem zahipo- 
tekowaniu cząstki tego długu na Węgrzech — 
fakt pozostanie taktem, że pożyczka ta była 
użyta równie na rzecz Węgier, jak na rzecz 
Austryi. Kto zaś otrzymał z powrotem i dziś 
swobodnie zażywa tego, co mu było przez 
czas pewien odjęte, ten też powinien poczuwać 
się do obowiązku zwrócenia tego, co mu w 
tymże czasie dano, zwłaszcza gdy warunki 
zwrotu są, jak pozuamy poniżej, bardzo ła­
godne i wygodne.

Wniesienie projektu rzeczonego i załat­
wienie go zaraz w pierwszem czytaniu działo 
się na wstępie posiedzenia, który dziś in­
nym jeszcze ważnym momentem różnił się 
od czysto formalnych zazwyczaj wstępów. 
Mamy na myśli wniosek T i n  te  g o  o za­
prowadzenie taks za zwolnienie od powin­
ności wojskowej. Zapatrując się na powin­
ność wojskową z stanowiska podatkowości, 
nikt nie zaprzeczy, że taksy takie są słuszne. 
Jeśli co do podatków z mienia opodatkowany 
nie może zastąpić zwolnienia od nich inną 
prestacyą na rzecz państwa, jeśli n. p. nie 
można osoby nieopłacającej podatku pocią­
gać do robocizny na rzecz państwa, nie wy­
nika z tego bynajmniej, iżby zwolnienie od 
służby wojskowej nie mogło dać się zastąpić 
prestacyą pieniężną, która owszem jest bar­
dzo łagodną jeszcze formą^kompensaty w po­
równaniu z utratą zdrowia, a może i życia, 
i z rozlicznemi stratami ekonomicznej natury, 
na które narażony jest pełniący swą powin­
ność wojskową.

Co się tyczy samego przedmiotu dzisiej­
szego porządku dziennego, dziwne zaprawdę 
przychodzi nam zapisać zjawisko. Wiadomo, 
że § 2gi projektu ustawy o opodatkowaniu

podróżnikowi użyczały błogiego cienia , za­
prowadzał postępowy sposób gospodarowania 
za pomocą nowych narzędzi rolniczych a w 
porze, gdy jeszcze nikomu w Polsce nie śni­
ło się o drenowaniu i irrygaeyi, własnym 
pomysłem za pomocą kunsztownie urządzo­
nych kanałów skrapiał jedne a osuszał inne 
g ru n ta , uprzedzając tak fachowych agro­
nomów.

Początek roku 1815, który miał zainau­
gurować nową epokę w dziejach świata, za­
znaczył się bardzo szczęśliwie pod względem 
literackiej płodności Felińskiego ; w tym bo­
wiem czasie dokonał aż dwóch prac, prze- 
tłómaczył dwie tragedye, a mianowicie W ir­
ginię Alfierego, oraz Radamista  i Zenobię 
Crebillona. Nie był to znowu najszczęśliwszy 
wybór. Prosper Crebillon jest znany jako nie 
bardzo szczęśliwy naśladowca Kornela a jego 
najsłynniejsza tragedya, Rhadamistc, przera­
ża raczej grozą i okropnością sytuacyj, ani­
żeli wzrusza. Nieskończenie niżej od niej pod 
wzgledem artystycznym stoi W irginia , utwór 
sztywny, nawskróś deklamacyjny, rażący u- 
bóstwem kompozycyi, brakiem kolorytu i 
charakterów, rodzaj odezwy republikańsko- 
rewolucyjnej, przybranej dość niezgrabnie w 
kształty dramatu.

Tłómacz przeceniając te tragedye, nie 
zamykał jednak oczu na ich niedostatki ; ztąd 
to Radamista raczej naśladował, niż prze­
kładał, „stosownie do uwag Woltera, La- 
harpa i innych znawców11 a swobodniej je­
szcze poczynał sobie z Wirginią. Tak jedna, 
jak d ruga, zyskały na tych zm ianach; ale 
ani te ulepszenia, ani wiersz poprawny i 
g ładk i, nie zdołały im zapewnić powodzenia. 
Do przekładu W irginii zachęciła tłómaeza 
niechybnie tylko gorąca miłość wolności, jaką 
tchnie ten utwór.

Pod koniec roku 1815, jak wiemy, po­
żegnawszy matkę, żonę, siedmnastoletnia cór­
kę 1 szesnastoletniego syna , w y ru szy ł Feliń­
ski do Warszawy, Sądzę, że do podjęcia tej 
podróży skłoniły go nietylko literackie wzglę-

towarzystw akcyjnych i t. p., zwalniający spół­
ki zarobkowe, nie obliczone na zyski, lecz 
polegające na zasadzie samopomocy, od po­
datku, odesłano do komisyi z poleceniem za­
stanowienia się nad poprawkami zamierzają- 
cemi do większego jeszcze uwzględnienia spó­
łek, mianowicie do złagodzenia warunków 
zwolnienia. Zamiast tedy zastosować się do 
tego polecenia, komisja wnosi dziś nowe 
brzmienie dwu paragrafów w duchu bez po­
równania surowszym, bo znoszącym projekto­
wane pierwotnie zupełne zwolnienie, a nada­
jącym spółkom zarobkowym drobne tylko ul­
gi, tak drobne, że ani w porównanie iść nie 
mogą z zupełnem zwolnieniem. Napróżno 
mnóstwo mówców broniło dziś powtórnie 
wniesionych przez siebie poprawek, napró­
żno pp. Wo l s k i  i K r z e c z u n o w i c z  do­
magali się choćby tylko przywrócenia zacze­
pianego przed kilku dniami dla niedostate­
cznej względności ustępu, nie utrzymała się 
ani jedna poprawka, przeszły surowsze nowe 
przepisy.

Jedną jeszcze musimy uczynić uwagę. 
Dzisiejsze nowe wnioski komisyi odnosiły się 
nietylko do § 2go, lecz i do § 5go, który 
dotychczas nie był jeszcze przedmiotem dys- 
kusyi. Poseł G r o c h o l s k i  ze względu na 
przepis regulaminu domagał się odroczenia 
obrad nad temi wnioskami, właśnie dla tego, 
że są zupełnie nowe i pojawiają się w nie­
przygotowanej na nie Izbie. Prezes B e c h -  
b a n e r  atoli oświadczył, że nie uważa tych 
wniosków za nowe w tym duchu, iżby do 
nich miał stosować się przepis regulaminu o 
konieczności wniesienia ich do Izby na 24 
godzin przed obradami, albowiem zawsze ko- 
misye referowały o odesłanych sobie para­
grafach bez przestrzegania owego przepisu. 
Możnaby przyznać słuszność prezesowi co do 
dzisiejszego wniosku komisyi, odnoszącego się 
do § 2go, który już był przedmiotem dysku- 
syi, lubo i tu przyznanie słuszności byłoby 
jeszcze wątpliwe z powodu, iż komisja oba­
liła wszystk , tak własny paragraf swój, jak 
i wniesione doń poprawki, i stworzyła coś 
zupełnie nowego, ale stanowczo odmówić mu 
trzeba słuszności co dc wniosku komisyi od 
noszącego się do § 5go, który nie był jesz­
cze przedmiotem dyskusyi i nie był odesłany 
do komisyi, a mimo to został przez komisyę 
z mody li kowany z gruntu. Słuszność przeto 
była po stronie p. Grocholskiego.

Zagaił posiedzenie prezes R e c h b a u e r  
o godz. 11 min. 30.

Posłowie B o d y ń s k i  i D w o r s k i  o- 
trzymali urlop na dwa tygodnie.

Z ministerstwa skarbu przesłano pismo 
z następującym projektem:

dy. Nowy stan rzeczy w odrodzonem Króle­
stwie polskiem wzbudzał powszechny zapał. 
Gdy przed kongresem wiedeńskim nadsta­
wiano ucha zwodniczym nadziejom, gotów 
był nawet poświęcić się służbie publicz­
nej. „Jeżeli to prawda, pisze do Rudz­
kiego, co książę Lubeeki donosi, że Polska 
pod Rossya ma egzystować podług granic z 
roku 1792, wtenczas chyba gotów byłbym 
opuścić moją ulubioną spokojoość i przyjął 
jakie miejsce, zgodniejsze z moją szczupłą 
sferą, a do którego czułbym więcej" zdolności 
i ochoty".

Z podobną myślą nie występuje już po 
raz drugi; zresztą zapowiedź księcia Lubec- 
kiego nie zupełnie się spełniła. Mimo to Fe­
liński wraz z całym ogółem tchnął uczuciom ! 
szczerej wdzięczności dla cesarza Alexandra, 
i pod wpływem tego uczucia, wkrótce po 
przyjeździe do stolicy utworzył pieśń, która 
przez dłuższy czas była urzędowym hymnem, 
od r. 1858 zaś, jeśli się nie mylimy, uległ­
szy pewnym zmianom, drobnym pod wzglę­
dem formy, ważnym pod względom treści, 
zmieniła radykalnie swoje pierwotne znacze­
nie. Mało kto zna dzisiaj jej tekst pierwotny, 
ogłoszony w Pamiętniku Warszawskim  z r. 
1816 pod tytułem „Hym na rocznicę ogło- 
nia Królestwa polskiego z woli naczelnego 
wodza wojsku polskiemu do śpiewu podany; 
z muzyką Jana Kaszowskiego.11

Wszystko w tym pierwotnym kształcie 
pieśni oduosi się do powszechnie wielbionego 
monarchy i do przyjaznego związku dwóch 
sprzymierzonych ludów , nad któremi pa­
nował :

Wróć nowej Polsce świetność starożytną,
I spraw, niech pod Nim (AIexandrem) szczę­

śliwą zostanie, 
Niech sprzy.jaźnione dwa narody kwitną,
I błogosławią jego panowanie.
Przed twe ołtarze zanosim błaganie,
Naszego króla zachowaj nam Panie.

TJstawa.
mocą której upoważnia się rząd królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa 
do zawarcia umowy z rządem węgierskim 
co do długu 80-milionowego , należącego się 

uprzyw. austr. Bankowi narodowemu.
Za przyzwoleniem obu Izb Rady pań­

stwa postanawiam co następuje :
Upoważnia się rząd królestw i krajów 

reprezentowanych w Radzie państwa do za­
warcia z rządem węgierskim umowy nastę­
pującej :

Artykuł I :  Owej cząstki dorocznego 
czystego zysku Banku austro-węgierskiego, 
która w myśl art. 102go statutów banko­
wych przypada administracji państwowej 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa, a względnie węgierskiej admi­
nistracji państwowej. należy używać w cza­
sie trwania przywileju Banku austro-węgier­
skiego corocznie aa umorzenie pożyczki 80 
milionów zł. wal. austr., udzielonej państwu 
wedle umowy z dnia 10 stycznia r. 1863, i 
odpisywać ją od tegoż długu.

Artykuł II: Do umorzenia tej cząstki 
tegoż długu 80-milionowego, która po upły­
wie przywileju' Banku austro-węgierskiego 
pozostanie jeszcze (lieumorzona, przyczyniać 
się będą kraje korony węgierskiej w ten spo­
sób. że wypłacą królestwom i krajom repre­
zentowanym w Radzie państwa kwotę sta­
nowiącą 30°/o nieiimorzonej jeszcze reszty 
długu 80-milionowego, a to w 50 równych 
nieoprocentowanych ratach rocznych.

P. W o 1 f  r u m wnosi, aby projekt po­
wyższy zaraz załatwiono w pierwszem czy­
taniu — na co Izba się zgadza i przekazuje 
go komissyi rozpatrującej sprawy odnoszące 
się do ugody z Węgrami.

P. T i n t i składa na stole prezydyal- 
n /m  wniosek następujący:

„Wysoka Izba zechce uchwalić : 
„Paragraf 55ty ustawy o sile zbrojnej 

z dnia 5 grudnia r. 1S68 w brzmieniu do- 
tychczasowem traci swą prawomocność, a 
brzmieć powinien jak następuje:

„Te osoby zobowiązane do służby woj­
skowej, które z jakichbądź przyczyn na zaw­
sze lub do czasu są zwolnione od służby w 
armii stałej, w marynarce wojennej lub w 
obronie krajowej, powinny opłacać na czas 
swej powinno.ci wojskowej (§ 3), a wzglę­
dnie swego zwolnienia do czasu, coroczuie 
pewną siosowną taksę wojskową. '

„Ta taksa wojskowa jest przeznaczona:
a) na polepszenie istniejącego zaopa­

trzenia inwalidów ;
b) na zaopatrzenia potrzebujących wspar­

cia wdów i sierót pó" cii cerach i żołnierzach 
armii stałej, marynarki wojennej lub obrony 
krajowej, którzy polegli wobec nieprzyjaciela 
albo zmarli wr skutek ran lub tru-d&w4 wojen- 
n y ch ;

e) na wsparcie dla potrzebujących po­
mocy rodzin żonatych rezerwistów i żołnie­
rzy obrony krajowej w razie uruchomienia.

„Wysokość i sposób opłacania tej tak­
sy wojskowej oznaczy się osobną ustawą.11

Jednocześnie wnosi tenże poseł rezolu­
cję następującą:

„Wzywa się c. k. rząd, aby na pod­
stawie § 55go ustawy o sile zbrojnej wniósł 
projekt ustawy o wysokości i sposobie po­
bierania taksy wojskowej , a to jaknajwcześ- 
niej, by projekt jednocześnie z ustawą o si­
le zbrojnej dostał się pod obrady i uchwały 
i przeszedł w wykonanie.11

Przechodząc do porządku dziennego, 
Izba bez dyskusyi uchwala §. 4ty ustawy o 
opodatkowaniu towarzystw akcyjnych i t. p., 
który powiada: „Aż do czasu ułożenia przez 
nowe towarzystwo pierwszego bilansu, lub 
gdy towarzystwo już istniejące zakłada nowe 
przedsiębiorstwo, podatek pobierany będzie 
zazwyczaj w wysokości 5% kapitału zakłado­
wego, i tylko gdyby nie można prawdopodobnie 
spodziewać się zysku 5 - procentowego, wy­
mierzany będzie prowizorycznie tam, gdzie 
kapitał zakładowy nie da się wykazać, wedle 
prawdopodobnego zysku zdeklarowanego w 
myśl §. 9go, a to w wszystkich wypadkach 
tych z zastrzeżeniem wyrównania po ułożo­
nym bilansie."

Następnie sprawozdawca komissyi p. 
Be e r  zdaje sprawę z narad jej nad cząstką 
§. Igo i nad §. 2gim (obacz nr. 119 Gaz.

; Lwow.), łącząc z tem zmodyfikowany świeżo 
§. 5ty i wnosząc co następuje:

Z paragrafu Igo nie opuszczać wyra­
zów : „kas oszczędności" (Izba zaraz bez dy­
skusyi uchwala ten wniosek.)

Paragrafowi 2-giomu nadać brzmienie 
następujące: „Od podatku są wolne: a) do­
chody tych przedsiębiorstw, które osobną 
ustawą są zwolnione od podatku, lub osobną 
ustawą są opodatkowane; b) towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, nie obliczone na 
zyski."

I  aragraf Sty zaś powinien brzm ieć: 
„Podatek będzie wymierzany w wysokości 
10 proc. ulegającego opodatkowaniu czystego 
zysku, obliczonego wedle §. 3go, a wzglę­
dnie 4go. Co do kas oszczędności, spółek 
zarobkowych i gospodarczych, rolniczych i 
przemysłowych towarzystw zaliczkowych i 
kredytowych i kas zaliczkowych, które po­

wstały z funduszów kontrybuoyjnych , jeś! 
ulegający opodatkowaniu czysty dochód nie 
przenosi 10.000 z łr., podlegać będzie pierw­
szy tysiąc czterem dziesiątym, drugi tysiąc 
sześciu dziesiątym podatku, dalsza kwota ca­
łemu podatkowi. — Od podatku tego strąci 
się podatek zarobkowy, przypadający na od­
nośne przedsiębiorstwo. — Aż do chwili sta­
nowczego wymiaru podatku na podstawie 
zamknięcia rachunków przypisywać należy 
podatek, jeśli nie zachodzi wymiar w myśl 
§. 4go prowizoryczny, wedle §. 5go ustawy 
z dnia 9 marca r. 1870, na podstawie nale- 
żytości z rokn poprzedniego, z zastrzeżeniem 
następnego wyrównania."

P. G r o c h o l s k i  dopatruje się w wnio­
skach powyższych propozycyj zupełnie no­
wych. Nie wchodząc w to, czy komisya miała 
prawo tworzyć coś zupełnie nowego, zamiast 
trzymać się albo odebranych poleceń albo 
pierwotnej formy §. 2go, wnosi mówca, aby, 
ze wzlędu na przepis regulaminu o wnosze­
niu do Izby nowych wniosków na 24 godzin 
przed obradami, odroczyć obrady te do po­
siedzenia następnego.

P r e z e s  nie widzi nowych wniosków, 
lecz tylko takie, które Izba zawsze brała 
natymiast pod obrady.

Izba uchwala przejść do dyskusyi.
W dyskusyi p. W o l s k i  powiada: Cho­

ciaż zmiany proponowane pod § 5tym i ulgi 
dla spółek zarobkowych są godne uznania, 
nie usprawiedliwia to jednak wymazania z 
dawniejszego brzmienia § 2go tego ustępu, 
który spółki polegające na zasadzie pomocy 
o własnych siłach, nie obliczone na zyski, 
zupełnie zwalniał od podatku. Mniejsze spół­
ki będą wprawdzie płaciły wedle nowej pro­
pozycji nieco mniejszy podatek, ale dla cze­
góż pozbawiać dozwolonej dawniej wolności 
od podatku te spółki, które polegają na za­
sadzie samopomocy? Uchwała komisyi wyni­
kła z kompromisu , jak powiada p. sprawo­
zdawca; ma też wszystkie wady kompromisu. 
Wszyscy mówcy wśród poprzednich obrad 
nad § 2gim,  nawet p. Neuwirth, zgadzali 
się z zasadą zwolnienia; większa część mów­
ców chciała nawet pójść dalej od projektu 
komisyi, a teraz proponuje komisya, aby ża­
dna spółka nie była wolna od podatku. Czyż 
stosunki nasze zmieniły się od tych dni kil­
ku? Czyż kraj może przez noc tak się zbo- 
gaeił, że nie potrzeba już uwzględniać spó­
łek dążących do podźwiguienia dobrobytu? 
Przyjmijcie panowie którykolwiek z dawniej­
szych wniosków, nawet wniosek Neuwirtha, 
nawet pierwotny wniosek komisyi, nawet 
projekt rządowy, ale nie cofajcie zasady zwol­
nienia spółek od podatku, nie bądźcie więcej 
fiskalni od samego fiskusa. Podejmuję przeto 
pierwotny wniosek komisyi, zwalniający spół­
ki oparte na zasadzie samopomocy od podat­
ku, a to z moją poprawką, wedle której i te 
spółki powinny być zwolnione, które kupują 
towary i biorą kredyt nawet poza sferą swych 
członków; w razie zaś odrzucenia mego wnio­
sku w tej formie wnoszę ewentualnie o pro­
ste podjęcie ustępu tego bez mojej poprawki.

P. K r z e c z u n o w i c z  także wnosi o 
podjęcie wykreślonego dziś ustępu, uważając 
poprawkę Wolskiego za wynikającą poprostn 
z brzmienia tegoż ustępu.

Pp. E d l m a n n ,  W a 1 1 er s  k i r eh  en,  
P r o m  b e r ,  R o s e r, M e ż n i k ,  H a n i s c h ,  
S e h i e r, A u s p i t z i M e n g e r już to 
bronią dawniejszych poprawek swych, już to 
wnoszą nowe, z których jednak żądna się 
nie utrzymuje; upadają także wnioski Wol­
skiego i Krzeczunowicza. —  Uchwalono 
wszystko wedle nowych wniosków komisyi.

Odczytano jeszcze pismo ministra han­
dlu o wniesieniu projektu ustawy w sprawie 
subwencjonowania pewnej drogi żelaznej.

Koniec posiedzenia o godz. 2, min. 15. 
Następne w czwartek.

SPRAWY lO IA R C III
Czytelnikom naszym wiadomo już z do­

niesień telegraficznych, że d. 6 b. m. od­
były się posiedzenia klubów konstytucyjnych, 
na których rząd dał wyjaśnienia szczegółowe 
o nowem porozumieniu z węgierskim mini­
sterstwem w sprawie ugody węgierskiej. O 
tych ważnych oświadczeniach podaje Reich- 
sraths-Correspodcnznastępujące sprawozdanie: 

W klubie lewicy zabrał głos minister 
skarbu bar. Pretis i uwiadomił o zawartym 
kompromisie: „Wiadomo panom, że w roko­
waniach ugodowych, których pewne czę­
ści są dopiero w stadyum przedwstępnych 
obrad, nastąpiła dłuższa przerwa, albowiem 
przedłożenie rządowe w kwestyi długu 80 
milionowego nie mogło liczyć na zezwolenie 
parlamentu. Należało więc rozpocząć nowe 
rokowania w tej sprawie a ponieważ depu- 
taoye do wymiaru kwot nie osiągnęły w tej 
mierze żadnego rezultatu, przeto musiał rząd 
wygotowa<f"nowe przedłożenie, któreby mo­
gło ku wszechstronnemu zadowoleniu załatwić 
sporną kwestyę. W porozumieniu z Węgrami 
będzie" jutro obu parlamentom przedłożony 
wniosek, aby udział obu rządów w dochodach 
banku na czas trwania przywileju bankowe-
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go użyty był na umorzenie długu 80 milio­
nowego a po upływie przywileju bankowego 
kraje korony węgierskiej spłaciły krajom i 
królestwom reprezentowanym w Kadzie pań­
stwa, w 50 równych nieoprocentowanych ra­
tach rocznych 30% reszty długu. Przy tej 
sposobności starano się także wyrównać wszel­
kie inne zachodzące jeszcze różnice po my­
śli dotychczasowych uchwał obu ciał repre­
zentacyjnych.. Wcale znaczna liczba różnic 
została wyrównaną za wzajemnem porozumie 
niem obu rządów.

W  s p r a w i e  b a n k o w e j  należało 
uregulować kwestyę ty tu łu ; prawa zakłada­
nia veto przeciw uchwale grona cenzorów, 
eskontowania weksli rządowych, kwestyę wi- 
cegubernatorów, suspendowania urzędników, 
kwestyę dywidendy. Zgodzono się na pozo­
stawienie tytułu „Austryacko-węgierski bank“ 
na zatrzymanie prawa zakładania veto, co do 
weksli zaś rządowych przyjęto uchwałę Izby 
deputowanych; wypuszczono ustęp o przy­
znaniu dyrekcjom prawa suspendowania urzę­
dników ; przychylono się do wniosku ażeby 
dywidenda wynosiła 7% tudzież do wniosku 
pośredniczącego, postawionego przez komisję. 
Izby panów, ażeby wicegubernatorowie byli 
mianowani z terna przedłożonego przez 
bank.

Uregulowano dalej następujące różnice, 
zachodzące w kwestyi taryfy cłowej: W cłach 
skarbowych: Węgry zgodziły się na to, aże­
by cło od oleju skalnego wynosiło tylko 8 zł. 
(klassyfikacya Izby deputowanych) a nato­
miast życzą sobie, ażeby cło od kawy wy­
nosiło 24 złr. W cłach przemysłowych: 
Węgry przyjęły cło od mieszanych wyrobów 
bawełniano-wełnianych w wysokości 1 ’/a z ł; 
od wyrobów bawełnianych, cienkich 60 i 90 
złr., najcieńszych, wyżej nr. 100, przyjęły 
150 złr. Natomiast musiano z powodów czy­
sto technicznych wstawić jeszcze osobną po­
zycję dla wyrobów z grubych nici, dla gę­
stych wyrobów z nici poniżej nr. 50 i to w 
wysokości 50, 60 i 80 złr. stosownie do te­
go, czy towar jest surowy, blichowany albo 
prasowany. W końcu przyjęły Węgry uchwa­
łę Izby deputowanych o pokrywach a nato­
miast dodano przy pozycji traktującej o to­
warach z wełny owczej, uwagę, że towar 
mięszauy z bawełną, mający 300—600 gra­
mów, jednokolorowy, tkany jak sukno, ma 
być oclony w wysokości 50 złr. Przytem u- 
mieszczono w spisie towarów dokładną defi- 
nicyę, co oznaczają wyrazy „tkanina na wzór; 
sukna. “ W ustawie wprowadzającej w życie 
powyższą ustawę, powiedziano wyraźnie, że 
wszystkie cła, nawet poniżej 2 złr. mają 
być pobierane w złocie.

W traktacie z Lloydem poczyniono na­
stępujące zmiany: Linia Fiume z Liverpool 
zostanie obecnie zniesioną, tak, że pozostanie 
status ąuo, to znaczy, że linie lewantyńskie 
będą subwencjonowane na rachunek wspólny 
a linie wschodnio-azyatyckie tylko na rachu­
nek Oislitawii. Pod względem finansowym jest 
to dla nas rzeczą obojętną.

W podatku gorzelnianym poczyniono 
następujące zmiany: Izba deputowanych
uchwaliła 5, 6 i 7-stopniowy produkt opo­
datkować 10 centami a od r. 1882 zaprowa­
dzić imperatywny podatek od produktu. Izba 
panów wykreśliła imperatywny podatek od 
produktu a natomiast nałożyła 10 centów na 
4% , 5% i 67s stopni. Węgry przyjęły 10 
centów na 4, 5 i 6 stopni. Ponieważ mimo 
zezwolenia węgierskiej Izby wyższej nie po­
dobna na Węgrzech przeprowadzić uchwały 
naszej Izby panów, przeto zgodziliśmy się 
na 4. 5 i 6 stopniowy produkt, ale nato­
miast podwyższyliśmy opłatę na 11 ceutów. 
Tym sposobem polepszyliśmy nawet cokol­
wiek fiskalne interesa naszej połowy monar­
chii. Co się tyczy stopniowania w porówna­
niu z dzisiejszym podatkiem, mamy bardzo 
nieznaczne podwyższenie dla gorzelń wyra­
biających melassę, a co się tyczy n ateryj 
mącznych, nie zachodzi żadna różnica. Re- 
stytueya za gorzałkę jest tylko nieznacznie 
zmienioną; skoro jednak zostanie zaprowa­
dzony nowy sposób restytueyi. nie my zo­
staniemy nim dotknięci, lecz Węgry, które 
mają znaczny wywóz wódki. Co się tyczy 
restytueyi w ogóle, zgodziły się rządy na 
zatrzymanie przedłożeń wniesionych do depn- 
tae /j kwot. Nasza połowa monarchii nie mo­
że tego odrzucić, albowiem musieliśmy sami 
p zyznae„że stosunki restylucyjne wymagaią 
korrektury z uwagi na prawo i sfuszność.

W dalszej konsekwencji należało także 
oznaczyć kwotę w stosunku 30 : 70 i od­
ciągnąć ze stratą Węgier 2-procentowe pre- 

. eipuum. Istniały także różnice co do dodatku 
r do artykułu VIII traktatu ełowego i handlo­

wego w sprawie lewantyńskich dróg żelaz­
nych. Dodatek ten zostanie całkiem wypusz­
czony.. Uważaliśmy za rzecz stosowną zako­
munikować Panom powyższe zmiany a to w 
tym celu, ażebyście Panowie przy ewentual­
nych swych uchwałach mieli pogląd na ca­
łość rokowań ugodowych. Mus. ę oświadczyć 
całkiem otwarcie, że rząd uwu.,a swą czyn­
ność w sprawie ugody z Węgrami za skoń­
czoną i że ma nadzieję, iż cała ugoda zosta­
nie przyjętą przez obie Izby. Proszę uprzy­
tomnić sobie, że ugoda stauowi jednolitą ca­
łość i że odrzucenie chociażby tylko pew-
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nyeh części tej ugody zakwestyonowałoby 
całość i pociągnęłoby za sobą następstwa, 
których doniosłość dobrze uwzględnić chciej­
cie Panowie w swych postanowieniach.

SPRAWY ZA6RAIICZIB
(Traktat sanstefański i Austrya.)

Presse ogłasza uwagi godny artykuł, z 
którego wyjmujemy najgłówniejsze ustępy. 
Saustefańskie preliminarya pokojowe wywo­
łały popłoch w austryackim świecie handlo­
wym. W sercu monarchii, niemniej w Cze­
chach a nawet w południowej Dalmacyi podno­
szą Izby handlowe i przemysłowe głos, aby 
zwrócić uwagę rządu na wielkie niebezpie­
czeństwa, którerai przekształcenia na półwy­
spie bałkańskim zagrażają naszym stosunkom 
handlowym a przedewszystkiera naszemu ex- 
portowi, na niebezpieczeństwa, które zbyt 
prędko ' mogą się zamienić w nieobliezoną 
szkodę dla ekonomicznych stosunków Austryi, 
gdy by nam miało zbywać na woli lub sile 
do energicznego odwrócenia ich w chwili, 
kiedy ku temu już najwyższy czas. Jest to 
groźne eareant coucutes, hasło: „dzis albo 
nigdy“ w obronie najważniejszych interesów, 
których musi strzedz państwo graniczące bez­
pośrednio z Wschodem wobec rozpierania się 
rossyjskiej dyktatury i polityki handlowej nad 
Dunajem i morzem egejskiem. Prastarym jest 
nasz stosunek hadlowy z Lewantą. Mieczem 
i krwią anstryacką zostały zdobyte bramy i 
drogi do niej a byłoby to zupełną abdykacyą 
z naszej strony, gdybyśmy z założonemi rę­
kami chcieli patrzeć na to, jak kraje te opa­
nowane niegdyś przez jndustryę austryacką, 
pod płaszczykiem obcej missyi cywilizacyjnej 
w formie zmiany politycznej na zawsze i zu- 
pełn:e zostałyby usunięte z pod naszego wpły­
wu. Lewantyński handel Austryi, którego po­
czątek sięga bardzo odległych czasów, przyszedł 
powoli do wielkich rozmiarów a jeszcze przed 
20 laty przypadały na niego dwie trzecie całego 
zagranicznego handlu Turcyi. Rzeczy w osta­
tnim czasie zmieniły się bardzo, dzięki otwar­
ciu i uregulowaniu ujścia Suliny i rozpoczę­
ciu budowy tureckich koleji żelaznych, nie 
mówiąc już o innych okolicznościach, które 
również "ważną odegrały rolę.' Dowóz obcych 
produktów do krajów nad dolnym Dunajem 
i na półwysep bałkański wzmógł się znacznie, 
atoli udział nasz został taki rm. Od L t dzie­
sięciu wywóz z całego austryacko-węgierskie­
go terytoryum ełowego za granicę do Tur­
cyi i księstw naddunajskich waży się pomię­
dzy 40 a 50 milionami złotych i tylko wy­
jątkowym sposobem osiągnął kilka razy wyż­
szą cyfrę. Przedmiotem' handlu jest sukno 
jedwab, aksamit, przedmioty mody, towary 
łokciowe, wyroby tokarskie, kosy, papier, 
szkło, meble, wozy, zegarki, instrumenta mu­
zyczne i t. d. W ostatnich trzech latach od­
chodziło z Tryestu w przecięciu 412 okrętów 
do Turcyi i księstw naddunajskich wioząc, 
tam po największej części towary wełniane 
i bawełniane, cukier, papier, rum i szkło w 
przeciętnej wartości 18-6 milionów, które 
oczywiście tylko w części reprezentowały pro- 
dukta krajowe. Oo się tyczy ruchu okrętowe­
go między Tryestera a Rumunią, to należy 
wyznać, że jest nadzwyczaj mały.

Z powyższych dat, które moglibyśmy 
poprzeć arkuszowemi wykazami, pokazuje się 
w każdym razie tyle, że dziś, gdy wywóz 
nasz do zachodnich krajów z powodu potęż­
nej konkurencji nadzwyczaj jest utrudniony, 
krajowa zaś konsumeya bardzo jest ograni­
czona, uratowanie targu lewantyńskiego dla 
Austryi jest jednym z najgłówniejszych wa­
runków dobrobytu i powinno być celem po­
lityki państwowej, a środki konieczne do 
osiągnięcia tego celu nie należą bynajmniej 
do bezowocnych wydatków. Jeśli zas stosun­
ki już teraz nie były świetuemi, choć tylko 
z nowym systemem’ dróg komunikacyjnych 
mieliśmy do walczenia, to traktat sanstefań­
ski nasuwa każdemu fatalne pytanie, co się 
stanie z uaszą industryą, haudlem i żeglugą, 
jeśli Rossya usadowi się nietylko — jak 
przed traktatem paryskim — nad ujściami 
Dunaju, ale całą Bułgaryę wciągnie do sieci 
swojej polityki cłowej ? Nawet mała Czarno­
góra miałaby sposobność przysporzyć Ragu- 
zanom wielkich trudności, gdyż jedyna jaka 
taka droga, łącząca Raguzę z Foczą i połu­
dniowo-wschoduiemi częściami Hercegowiny 
i Bosnii, ma się dostać w posiadanie po­
większonej Czarnogóry. Przeciw takiemu 
obdarowaniu junackich Czarnogórców zapro­
testowała bardzo stanowczo raguzańska Izba 
handlowa i wyraziła na publicznem posie­
dzeniu życzenie, aby droga ta wraz z przy- 
tykąjąeem do niej terytoryum została przyłą­
czona do Austryi, iżby przyszła egzystencja 
ludności ckręgu Raguzy nie była wyłącz­
nie zależną od pokojowego usposobienia 
Czarnogórców. Natomiast wiedeńska Izba 
handlowa, która oczywiście najlepiej musi 
znać interesa wielkiego ruchu handlowego, 
ujęła swoje życzenia wobec dokonującej się 
zmiany stosunków na półwyspie bałkańskim 
w następujące punkta:  Przestrzeganie prawa 
Austryi do najkorzystniejszego stanowiska na

Lhia 1878.

Wschodzie oczywiście w pizypuszczeniu, że 
nasz traktatowy status qm  co do handlu, 
żeglugi i innych stosunków tego rodzaju nic 
nie ucierpi; odparcie rozszerzającego się ros- 
syjskiego systemu prohibicyjnego ; zabezpie­
czenie potrzebnych dla naszego handlu le­
wantyńskiego komunikacyj kolejowych, pocz­
towych i telegraficznych; zabezpieczenie 
swobodnej żeglugi na morzu i Dunaju i tym ­
czasowe zatrzymanie jurysdykcji konsularnej.

(Finanse rossyjskie).
Petersburgski korespondent Neue Freie 

Presse przedstawia w bardzo czarnych kolo­
rach ekonomiczne położenie Rossyi. Z listu 
jego wyjmujemy poniższy ustęp o finan­
sach rossyjskieh: „Przedewszy stkiem dzi­
wię się, pisze wspomniany korespondent że 
wierzycie półurzędowym i urzędowym do­
niesieniom rossyjskim o ilości nowych emi- 
syj banknotowych. Miałem często sposobność 
bywać w drukarni państwowej która stanowi 
sama dla siebie całe miasto. Mogę skonsta­
tować, że zakład ten od wybuchu wojny z 
całą siłą pary wyrzuca w świat ogromna 
ilość rubli — ile. trudno dziś cyframi ozna­
czyć jednak więcej aniżeli 3 do 4 milionów 
do których rząd się przyznaje, to nie ulewni 
najmniejszej wątpliwości. Znajomi moi z ro&s- 
syjskiego ministerstwa finansów utrzymują 
że przynajmniej dwa razy tyle rubli zorało 
puszczone w obieg, a wszystkie objawy do­
strzegane w rossyjskim ruchu pieniężnym 
zdają się przemawiać za tern zdaniem, W ia­
domo, że aż do wybuchu wo.juy istniała nie­
zmierna ilość podartych i zbrudzonych bank­
notów rublowych a tylko mało widać było 
nowych ; ile mi wiadomo od owego czasu nie 
wymieniono nic, mimo to nietylko w Peters­
burgu ale i daleko na prowincji spotykasz 
się dziś na każdym kroku z nowiuteńkiemi 
banknotami świeżo z pod prasy. Wszędzie 
gdzie przebywałem w kraju, na jeden stary 
banknot rublowy napotkałem przynajmniej 
dwa nowe. Nadto dawniej było podostat- 
kiem małych banknotów rublowych do wy­
sokości 10 rubli, podczas gdy większe sto­
sunkowo były rzadkie, dziś stosunek tak sta­
nowczo się zmienił, że od drobnych bankno­
tów przy zamianie na większe dostaje, się 
małe ażio. Zresztą wzrost rossyjskie^o' ażia 
nie odpowiada przyznanej oficyalnie& sumie 
wydanych w tym czasie banknotów. Nie 
chcę tu pisać rozprawy o ruchu pieniężnym, 
ale odwołuję się na umieszczony przeszłego 
roku w waszym dzienniku artykuł, w którym j 
udowodniono, że w razie pomnożenia bank- ■ 
notów spadek kursu tylko powoli doszedłby 
do tej wysokości, iżby odpowiadał zupełnie 
pomnożeniu banknotów; tym czasem spa­
dek kursu rossyjskieh banknotów osią­
gnął natychmiast stopień, który odpowia­
da przyznanej ofieyalnie ilości wydanych w 
ostatnim czasie banknotów, a jak mniemam, 
można słusznie się spodziewać, że wartość 
tych banknotów jeszcze bardziej się zmniej­
szy i z tego powodu, że rząd wydaje więcej, 
aniżeli przyznaje. Tymczasem ceny tych 
zwłaszcza artykułów, które przychodzą z za­
granicy, poskoczyły niezmiernie w górę. a 
administracja finansowa, która musi pokryć 
powiększone potrzeby, nie wie, zkąd ma 
wziąć środki do tego. Prawda, że dochody 
podatkowe w ogóle nie zmniejszyły się, ale 
cóż kiedy tylko te same bomakhi, które tak 
straszliwie upadły w wartości, wpływają z 
podatków do kas państwowych. I tak, 600 
milionów rubli, które ściągnął pan Reutern 
przed wybuchem wojny, miały wartość 1700 
milionów marek; tych samych 1200 milio­
nów rubli, które dziś ściąga, warte już zale­
dwie tyle, co 1200 milionów marek. Oło 
wpływa wprawdzie w złocie, ale właśnie z 
tego powodu dzieją się tu niezliczone, naj­
rozmaitszego rodz ju nadużycia, tak, iż fiskus 
rossyjski lepiej by wyszedł na tein, gdyby 
zamiast w złocie, pobierał cło w papierach. 
W ogóle rossyjskie ministeryum finansów, z 
którem mam rozliczne stosunki, zrobiło na 
mnie bardzo złe wrażenie. Największą bez­
radność i nieporządek spostrzegasz tam na 
każdym kroku. Być może, że to stara wła­
ściwość całej rossyjskiej hierarchii urzędni­
czej, ale co myśleć o ministerstwie finansów, 
w którem przed godziną 12 w południe i po 
pół do piątej po południu nie ma aui jedne­
go wyższego urzędnika, w którem dalej re­
ferenci jeden drugiemu podsuwają referaty, 
gdyż nikt nie chce pracować; co myśleć o 
ministerstwie, w którem potrzeba całych ty ­
godni, aby się dostać do jakiego biura, i 
gdzie panują stosunki, które w oczach cu­
dzoziemca równają się zupełnej dezorgani- 
zacyi.“

(Epidem ie powojenne.)
W tyle ważnej dla kraju naszego kwe­

styi epidemij powojennych czytamy w Wie­
ner Z tg . : Nadchodzące z Rumunii sprawo­
zdania o sanitarnych stosunkach w kraju o- 
piewają wogóle pomyślnie. Tyfus nagminny 
ustaje prawie wszędzie, w Giurgewie, Pioje- 
sztie i Bukareszcie, pojawia się od trzech ty­
godni tylko sporadycznie. W drugim tygo­
dniu miesiąca kwietnia zmarło w Bukareszt* ie

ogółem 16 osób na tyfus wysypkowy a 27 
osób na gorączkę tyfoidalną. W" cywilnych 
szpitalach w Jassach pozostało z d. 14 kwie­
tnia 13 chorych na tyfus, do 21 kwietnia 
przybyło 13 nowych chorych a w ciągu te­
go czasu zmarło 1 1 osób, a 4 osoby wyzdro­
wiały. Od 21 do 28 kwietnia zmarło w Jas- 
sacb ogółem 48 osób, z tych cztery osoby 
na tyfus. Założone w tern mieście rossyjskie 
szpitale wojskowe zostały po części zniesione. 
Punktem zbornym i miejscem transportowem 
dla rossyjskieh chorych żoluierzy, jest odtąd 
Bender, ztąd wywożą chorych koleją żelazną 
na Gałacz. Tyfus ezanthematyczny występo­
wał tylko w tych miejscowościach, przez 
które przewożono chorych jeńców tureckich. 
W niektórych miejscowościach położonych w 
obwodach Yolcea i Roman, mianowicie zaś 
W Krajowej i Tirgowestie pojawia się spo­
radycznie tyfus brzuszny. W Paszkanach 
nie było od trzynastego kwietnia ani jednego 
chorego; na tyfus wysypkowy; natomiast był 
jeden wypadek na stacyi kolejowej w Pasz­
kanach. Do Ibraiły sprowadzono z Zimni- 
cy żołnierzy rosyjskich, którzy zapadli na ty­
fus wysypkowy, w skutek czego zaczął tam 
panować tyfus nagminnie nie tylko w  szpi­
talach wojskowych, ale także pomiędzy ludno­
ścią cywilną. W Zimnicy. Tirnowie, Gabrowie, 
Bogocie, i w Plewnie panuje nagminnie ty­
fus wysypkowy, głównie w szpitalach rosyj­
skich, ale śmiertelność nie jest bardzo zna­
czną. W Plewnie i dokoła tej miejscowości 
osobna rosyjska komisya sanitarna zajęła się 
desinfekcyą pobojowisk. Z Serbii nadchodzą 
pomyślne relacye. W szpitalach wojskowych 
w Belgradzie było tylko trzy wypadki a w 
lazarecie w Pozirewaczu 34 wypadków tyfusu 
pomiędzy jeńcami tureekiemi. Nierównie gor­
sze stosunki sanitarne panują za Bałkanem. 
W Tracyi nie wliczając Stambułu jest prze­
szło 14000 żołuierzy chorych na tyfus. Z tej 
cyfry przypada 4000 ua sam Adryanopol 
gdzie grasuje okropnie tyfus wysypkowy tak po 
między wojskiem jak i ludnością cywilną. 
Szpitale są tam jak najgorzej urządzone; 
brak w nich wszystkiego. Jeden chory leży 
obok drugiego na rogóżce, w tych samych 
sukniach, w których odbył kampanię. Głód 
i nędza panują w szpitalach. Zaraza na by­
dło ustała jedynie dla tego, ;ż wyginęło pra­
wie wszystko. Wszędzie brak mięsa. Wielka 
śmiertelność panuje- także w Sofii. Z lazare­
tów wojskowych rozniesiono tyfus wysypko­
wy i ospę czarną po całem mieście i okolicy. 
Stosunki sanitarne w Stambule są w najwyż­
szym stopniu zagrożone przez bawiących tam, 
pozbawionych wszelkich środków* do życia 

! emigrantów, których liczba dochodzi do 
100.000. Środki międzynarodowego komitetu, 
który wspierał 26.950 zbiegłych rodzin, są 
już całkiem wyczerpane tak samo jak finan­
se państwa. Musiały więc ustać wszystkie co­
dziennie rozdawane zapomogi i wsparcia. 
Meczety stambulskie, gdzie mieszkają setki 
emigrantów, stały się ogniskami wszelkich 
chorób zaraźliwych. Obecnie zamierza rząd 
turecki wszystkich tych emigrantów, których 
nędza i głód przywodzą do rozpaczy, podzie­
lić na mniejsze grupy i przewieźć ich do 
azyatyckich prowincyj, ażeby tylko zapobiedz 
groźnej katastrofie.

K R O K I K A

— N a j j .  P a n  na audyencyi dnia 6
b. m. przyjmował między innymi prezydenta 
sądu krajowego we Lwowie, dr. Tarnawskiego.

— Z b i g n i e w  l i r .  D n n i n  - JB o r-
l s o w s lc i  elew akademii terezjańskiej miano­
wany został paziem.

— Trzeci w ieczór m u zyk aln y
towarzystwa muzycznego odbędzie się w piątek 
w sali ratuszowej pod przewodnictwem arty­
stycznego dyrektora pana Mikulego z programem 
następującym: 1. Haydna kwartet smyczkowy 
(A-dur). 2. Mercadantego duet 11 Brindisi. 
3, Beethovena Trio fortepianowe (b-dur). 4. 
Kiiekena pieśń wieczorna i śpiew normandzki, 
kwartety na głosy męzkie. Początek z uderze­
niem godziny szóstej.

* U s i ł o w a ń e  s a m o b ó j s t w o .  Wczo­
raj przed południem w napadzie obłąkania usi­
łował odebrać sobie życie mieszkający pod 1. 10 
przy ulicy św. Teresy Ferdynand B., maszynista 
przy kolei Kaiola Ludwika, liczący lat 50. Za­
dał sobie ciężką ranę siekierą w głowę. Po 
pierwszym ratunku lekarskim, udzielonym mu 
przez lekarza dra Łopackiego, odwieziono nie­
szczęśliwego do szpitala.

* K r a d z i e ż  d o m o w a .  Zeszłej nie­
dzieli około godziny dziesiątej wieczór zbiegła 
ze służby u p. Ilalskiego, kupca przy ulicy 
Halickiej, Anna Martin korzystając z nieobecno­
ści służbodawcy w domu. Wywiozła wszystkie 
swoje rzeczy fiakrem i przeszukawszy otwarta 
komodę w pokoju zabrała ztamtąd złoty zega­
rek damski z łańcuszkiem złotym, dwa łokcie 
długim, brazletę złotą wąską z koralem wielkim 
dwa sznurki drobnych korali, jeden luidor, sześć 
sztuk dwudziestofrankówek, kilka monet mniej­
szych angielskich, tudzież 35 zł. w banknotach. 
Są poszlaki, iż złodziejka zbiegła do Bukaresztu,
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Anna Martin jest rodem z Seretu, brunetka, 
średniego wzrostu i dobrej tuszy. Świadectwa 
służbowe miała najlepsze.

* Zuchw ały złodziej przelazł tej
nocy od ulicy Pańskiej przez mur na podwórze 
aresztów tutejszego sądu powiatowego karnego 
i nie znalazłszy nie lepszego zabrał z komórki 
trzy siekiery. Złodziej pozostawił na podwórzu 
koło muru drabiniasty półkoszyk, za pomocą 
którego przelazł przez mur.

t  Zm arli w ostatnich dniach: w Lon­
dynie w skutek wypadku na kolei żelaznej ba- 
lonet sir Francis Goldsmid, członek parlamentu 
wysłany z miasta Reading, pierwszy izraelita, 
który w Anglii został adwokatem (barrister); 
tamże admirał sir W. F Grrey, weteran kampa­
nii krymskiej; w Strode, pod Plymouth, zasłu­
żony na polu teoryi żeglarstwa pisarz William 
Mitchell, autor „międzynarodowego kodeksu sy­
gnałów morskich" przyjętego przez wszystkie 
państwa.

— Dunaj pod Wiedniem dnia 6 b. m. 
znowu gwałtownie był wezbrał, a przybór trwał 
ciągle w skutek ulewnych deszczów.

— O sobliw sze zjaw isko obser­
wowano niedawno w Uralsku. Z rana ukazały 
się na niebie oprócz właściwego słońca trzy 
widma słoneczne ezjli słońca poboczne, które 
parę godzin świeciły blednąc coraz więcej i 
znikły dopiero, kiedy słońce stanęło dcśe wy­
soko.

— Ceny k am ien ic  ciągle spadają' 
w Wiedniu. Jak donoszą dzienniki tamtejsze 
w tych dniach szczecińskie towarzystwo ubezpie­
czeń Germania zakupiło za 900.000 zł. olbrzy­
mią i z wielkim komfortem urządzoną kamie­
nicę przy Rothenthurmstrasse, którą przed kil­
koma laty wiedeńskie towarzystwo budowlane 
wystawiło kosztem półtora miliona zł.

— Znana fab ryk a  broni Re­
mingtona w Nowym Jorku, w tych dniach za­
wiesiła wypłaty z powodu niewypłacalności swo­
ich dłużników. Stan bierny tej wielkiej fabryki 
wynosi milion, zaś stan czynny cztery mi­
liony dolarów, których jednak firma zrealizo­
wać nie może. Upadłość ta sprawiła w świę­
cie przemysłowym w Ameryce przygnębiające 
wrażenie.

— Z uchw ałą kradzież popełniono 
w tych dniach w tak zwanym isakowskim so­
borze, t. j. w katedrze św. łzaka w Petersburgu. 
Złoczyńca, którego dotybhczas nie wyśledzono 
skradł z obrazu Matki Boskiej brylanty wartości 
trzech tysięcy rubli,

—  P o jed y n ek . Ostatnie dzienniki 
paryskie opowiadają, że wskutek przyraówkina 
posiedzeniu parlamentu francuskiego dnia 2 b. 
m. pomiędzy deputowanymi: republikaninem Lai- 
sant a konserwatystą Maille, panowie ci poje­
dynkowali się na pałasze, przyczem ostatni do­
znał lekkiego uszkodzenia.

— F a łszerzy  banknotów  ame­
rykańskich, aresztowano przed kilkoma dniami 
na dworcu w Monachium, w osobie dwóch nie­
znajomych podróżnych. Znaleziono przy nich 
bardzo znaczny zapas podrobionych dolarów. 
Dzienniki włoskie donoszą, że profesor bonoński 
p. F. Ratti wynalazł chemiczny sposób sporzą­
dzania takich banknotów, których by absolutnie 
podrabiać nie można. Wynalazca był przyjmo­
wany w tych tniach przez króla Humberta, któ­
remu przedstawił swój pomysł.

— W yp ad ek  kolejow y niezwy­
czajnych rozmiarów zdarzył się dnia 3 b. m. 
po południu na drodze żelaznej północno-szkockiej. 
Pociąg pospieszny minąwszy stacyę Aberdeen, 
w odległości dziesięciu mil augielskich od tejże 
natrafił na jakąś bliżej jeszcze dotychczas nie­
zbadaną przeszkodę, wskutek czego lokomotywa 
odłączyła się od wagonów i pobiegła dalej, te 
ostatnie zaś wykoleiwszy się w całym pędzie 
stoczyły się z wysokiego nasypu. Z podróżnych 
trzej ponieśli ciężkie uszkodzenia, a prawie 
wszyscy doznali gwałtownych kontuzyj.

— W żo łąd k u  o b łą k a n eg o , 
który niedawno umarł w zakładzie leczniczym 
Prestwich-Asylum w Londynie, jak opowiada 
dziennik Times, znaleziono przy sekcyi 1841 
najrozmaitszych drobnych przedmiotów, a mia­
nowicie: 30 sprzążek, 14 kawałków szkła, 10 
kamyków krzemionków, 3 kawałki szpagatu, 
kawałek miedzi, szydło szewskie, igłę, 9 guzi­
ków kruszcowych i 1782 gwoździ najrozmaitszego 
gatunku i rozmiarów! Obłąkany ten cierpiał na 
niepowściągnioną żądzę połykania wszystkiego, 
co mu w rękę wpadło.

— m ilion y  p rzep iórek  , powra­
cających z Afryki rzuciła burza w zeszłym ty­
godniu na wybrzeża sycylijskie. Pod Messyną 
ludność przez parę dni zatrudnioną była zbie­
raniem tych skrzydlatych rozbitków, z których 
większa część ginęła z utrudzenia w walec z 
wichrem.

— W sk u te k  w ybuchu gazu zgo­
rzało w Minrapolis, w Ameryce, pięć wielkich 
młynów parowych, przyczem 17 osób utraciło 
życie w płomieniach. Straty wynoszą półtora 
miliona dolarów.

P i ę k n a  s t a r o ś ć .  W pierwszych 
dniach marca, jak donosi G. W .. zmarł w po­
wiecie wilkomierskim, w swej majętności Migi- 
szki, zacny i powszechnie lubiony obywatel 
Eliasz Paszkowski, człowiek należaey do bardzo 1 
Białej liczby świadków wielkich wypadków dzie­

jowych , gdyż w roku 1774 ujrzał świa­
tło dzienne. Paszkowski w młodości służył 
wojskowo, a w roku 1812 był zaliczony jako 
oficer polowej żandarmeryi przy wielkiej ar­
mii Napoleona. Po skończonej kampanii oręż za­
mienił na lemie; z, odtąd całe swe życie 
przepędził na zajęciach gospodarskich. Pomimo 
że liczył lat 104, był to starzec krzepki na 
ciele i duchu, a na kilka jeszcze miesięcy przed 
śmiercią dosiadał wierzchowca bez obcej pomo­
cy i nieraz na nim odbywał parogodzinny ob­
jazd swej gospodarki.

— Zegar d eeyiualny. Niejaki p. 
Ferdynand Noll z Brandenburga przesłał na 
wystawę paryską, a specyalnio na międzynaro­
dowy kongres pocztowy rysunki z planu zegaru 
decymalnago swego pomysłu, oraz dwa modele 
takiego zegaru. Celem wynalazku jest zastoso­
wać do wymiaru czasu system dziesiątkowy tak 
samo, jak go już zastosowano do miar, wag i 
monet. P. Noll dzieli dobę na 20 godzin, po 
100 minut, minutę na 50 sekund, sekundę na 
50 tercyj.

— W ybrzeża p eru w iań sk ie cią­
gle są widownią przewrotów wulkanicznych i 
neptunicznych. Niedawno znowu gwałtowne po­
wodzie, zwłaszcza na północnej części tych wy­
brzeży, zniszczyły miasta Chiclayo i Lembaye- 
que. Natomiast stanowczo zaprzeczono z Limy 
wiadomościom, jakie przed kilkoma tygodniami 
nadeszły do Europy z Nowego-Jorku, o trzęsie­
niu ziemi, które zniszczyć miało miasto G-ua- 
yaąuil.

— X  podróży po A fryce powró­
cił w tych dniach do Wiednia znany uczony 
podróżnik p. Ernest Marno, który brał udział w 
międzynarodowej wyprawie do Afryki równiko­
wej. Względy na zdrowie nadwątlone powstrzy­
mały p. Marno od dalszego uczestniczenia w 
uciążliwej podróży.

— T ajem nicza zbrodnia znowu 
zaprząta policyę i publiczność paryską, W je­
dnej z łodzi rybackich na Sekwanie znaleziono 
przed kilkoma dniami ukryte starannie pokra­
jane zwłoki młodego człowieka. Nawet osoby 
zabitego nie zdołano dotychczas sprawdzić, po­
nieważ brakuje trupowi głowy i nóg. Łódź ze 
szczątkami zwłok znaleziono w Asnieres pod 
Paryżem.

Notatki literacko-artystyczne.

K o n k u r s  l i t e r a c k i  Stosownie 
do ogłoszenia swojego z zeszłego roku rada to­
warzystwa historyczno-literackiego w Paryżu, 
miała na posiedzeniu 3 maja b. r. rozwiązać 
konkurs przeszłoroczny i albo uwieńczyć jednę 
z przysłanych jej rozpraw, odpowiadających na 
postawione zadanie, albo też nagrodę konkurso­
wą przyznać najlepszemu według jej zdania 
dziełu historycznemu, ogłoszonemu w polskim 
języku w ciągu ostatnich lat trzech; jednocze­
śnie też miała wyznaczyć zadanie na nowy, 
dwuletni konkurs. Do d. 1 marca br. jako osta­
tecznego terminn konkursu, rada nie otrzyma­
ła żadnej pracy odpowiadającej na zadanie, któ- 
rem było:. Wykazanie przyczyn, wewnętrznych 
i zewnętrznych upadku Kościoła unickiego na 
Rusi i Litwie w XVIII i XIX wieku. Doszły ją 
z najpoważniejszych źródeł bezimienne zgłosze­
nia się z prośbą o przedłużenie terminu kon­
kursu o rok jeden dla możności dokończenia 
daleko już posuniętych prac nad ogłoszonem 
zadaniem. Rada towarzystwa do tych żądań 
przychyla się tem chętniej, iż wielką do tego 
przedmiotu przywiązując wagę, z pociechą pra­
wdziwą widzi, że się nim u nas nareszcie za­
jęto, same zaś pobudki, jakie żądający przedłu­
żenia terminu przytaczają, już bardzo grunto­
wnych prac spodziewuć się każą; dla tego też 
rada termin wspomnionego konkursu przedłuża 
do 1 marca, następnego, 1879 roku. Przystę­
pując z kolei do wyznaczenia zadania konkur­
sowego na następujące dwuleoie, rada towarzy­
stwa, pragnąc ze , swej strony zachęcić praco­
wników naszych do obejrzenia ogółu wydanych 
w ostatnich czasach materyałów i świadectw 
historycznych, odnoszących się do pierwotnych 
dziejów naszych i wyciągnięcia nowych poglą­
dów i wniosków z tego, właściwie nietkniętego 
jeszcze prawie kapitału, za przedmiot dwuletnie­
go konkursu wyznacza: Panowanie Mieczysła­
wa Starego, według najnowszych źródeł, ze 
szczególnem uwzględnieniem stosunków wewnę­
trznych i na tle obrazu politycznego, kościelne­
go i społecznego jego epoki. Warunki obydwóch 
konkursów pozostają dawniejsze: Żądana praca 
odpowiadająca na wymienione zadanie, napisana 
w języku polskim, ma wynosić od 10 do lb  
arkuszy druku. Nagroda 1800 franków będzie 
mogła być rozdzieloną na dwie części; najlepsza 
w takim razie rozprawa otrzyma fr. 1200, na­
stępująca po niej fr. 600. Kto sobie życzy brać 
udział w tym konkursie, zechce przysłać swą 
pracę w rękopiśmie, pod adresem sekretarza to­
warzystwa historyczno-literackiego (Paryż. Quai 
d’Orlćans 6) albo p. Józefa Szujskiego, profeso­
ra historyi przy uniwersytecie krakowskim, se­
kretarza jeneralnego akademii umiejętności (Kra­
ków, w uniw. Jagiellońskim). Rękopisma po­
winny być przysyłane bezimiennie i opatrzone 
godłem wybranem przez autorów a toż samo 
godło ma się znajdować na Ustach zapieczęto­

wanych, które autorowie do rękopis mów dołą­
czą. Terminem ostatecznym dla przesyłania rę- 
kopismów odpowiadających na pierwsze zadanie 
jest jak powiedziano wyżej, dzień 1 marca 
1879 r., dla prac tyczących się zadania drugie­
go tenże dzień 1 marca 1880 r. Na posiedze­
niach publicznych dnia 3 maja 1879 i 1880r. 
rada towarzystwa przyzna nagrody i zarazem 
odpieczętowane będą listy, noszące odpowiednie 
godła, i ogłoszone imiona autorów. Inne listy 
zostaną spalone. Gdyby do dnia 1 marca 1879 
i 1880 r. nie były przysłane żadne tego rodza­
ju prace, któreby w myśl obecnego konkursu 
zasługiwały na nagrody, w takim razie na 
każdem ze wspomnianych posiedzeń publicznych 
suma 1800 fr. ofiarowaną będzie autorowi dzie­
ła historycznego polskiego, które w ciągu tego 
roku lub dwóch lat wyjdzie z druku i które 
rada za najlepsze osądzi.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
-y- W i e d e ń ,  7 maja. Na dzisiejszy 

targ na nierogacizny spędzono towaru lekkie­
go 895 szt., średniego 1469 szt.. ciężkiego 
853 szt., razem 3217 szt. czyli o 166 szt. 
mniej niż przed tygodniem. Wyjątkowym 
sposobem targ dzisiejszy był nieco więcej niż 
zwykle ożywiony ; poprawiły się o drobnost­
kę ceny towaru lekkiego i ciężkiego, podczas 
gdy średni najmniej zyskał na lepszej teu- 
dencyi. Płacono : towar lekki 33—41, średni 
40—44, ciężki 45—47 złr. za 100 kilo ż. w.

OSTATNIA POCZTA
C e l e m  m i s y i h r. S z u w a ł o w a , 

która w tej chwili pochłania całą uwagę, 
jest doprowadzenie do skutku bezpośredniego 
porozumienia między Anglią i Rossyą na 
podstawie ostatnich propozycyj pokojowych 
rossyjskieh- Osobistość br. Szuwałowa, który 
posiada wielki mir w decydujących sferach 
angielskich, kwalifikuje się dobrze do .‘•peł­
nienia tego trudnego zadania. Ambasador 
rossyjski w Londynie jest dyplomatą w naj- 
lepszem tego słowa znaczeniu, wolnym od 
uprzedzeń, umiejącym objąć i ocenić położe­
nie a co Jiajw żuiejsza, nieskompromitowa- 
nym dotychczas. Bezwzględność i perfidya, dwie 
charakterystyczne cechy sanstefańskiego bo­
hatera, obce są charakterowi Szuwałowa. 
Z tej strony znają go w Londynie. Mając 
zresztą zupełne zaufanie swego monarchy, 
posiada lir. Szu wałów wszelkie warunki do­
brego pośrednika, co wobec panującego mię­
dzy Londynem a Petersburgiem rozdrażnie­
nia jest pomyślną wróżbą dla rozpoczętych 
właśnie rokowali. Drogim, niemniej ważnym 
zadatkiem pomyślnego rezultatu missyi, jest 
niezaprzeczona gotowość Rossyi do ważnych
i dalekich ustępstw na rzecz Anglii i in­
nych mocarstw interesowanych w kwesty i 
wschodniej. Gabinet petersburski wyparł się 
formalnie traktatu, skleconego niezgrabną 
ręką Jgnatiewa; traktat ten. jakkolwiek ist­
nieje jeszcze pozornie, przestał być już 
w oczach Rossyi niewzruszona zasadą, a 
miejsce jego zajęła zasada inna, określona w 
słowach „pierwotne cele wojuy". Widzimy 
więc, że sprawa postawioną została n a r  ruń­
cie. na którym możliwem jest porozumienie, 
Anglia bowiem , jak to niejednokrotnie 
oświadczyli kierownicy jej polityki, nie my­
śli wcale kwestyonować oswobodzenia chrze­
ścijan z pod panowania tureckiego, nie 
zmierza do restytucji in  integrum panowa­
nia 1 u reckiego na półwyspie bałkańskim, 
protestuje tylko przeciw wyłącznemu wpły­
wowi Rossyi na Wschodzie . windykując dla 
siebie przynależną część tego wpływu. A po­
nieważ rząd rossyjski, zmuszony okoliczno­
ściami, uznaje, jak to wypływa z najnowsze­
go oświadczenia Agence R u sse , prawowitosć 
tego żądania — przeto w z a s a d z i e  poro­
zumienie przyszło już de facto do skutku. 
Obecnie chodzi tylko jeszcze o szczegóły 
ugody.

Nie wiemy, o ile wiarogodnem i dokła- 
dnem jest określenie koncessyj rossyjskieh, 
podane za Pressą w naszym wczorajszym te­
legramie. Koncessye te przewyższają wszelkie 
oczekiwania — są one kapitulacyą Rossyi przed 
Europą. Austrya otrzymuje w nich prawie 
zupełną satysfakcyę , Anglia , która życzeń 
swych nie zdefiniowała dotąd dokładnie, wi­
dzi zrealizowane dwa ważne postulatu, co do 
granic Bułgaryi i fortecy batumskiąj. Ustęp 
co do Bułgaryi jest wprawdzie bardzo ela­
styczny, ale właśnie ta elastyczność pozwala 
nagiąć go zupełnie do żądań angielskich. 
Słowem, jeżeli wersja Pressy jest prawdziwą, 
można dziś, po raz pierwszy od fatalnej daty 
saustefańskiego trak ta tu , utrzymywać z pe­
wną raeyą, że pokojowe rozwiązanie przesi­
lenia wschodniego jest jeszcze możliwe.

Na te pokojowe aspekta rzuca jednak 
cień pewna okoliczność, której pominąć nie 
możemy. Jest to ów s o m m a c y j u y  c h a ­
r a k t e r  ustępstw rossyjskieh, podnoszony z 
takim naciskiem z Petersburga. Jeżeli przy

układach jedna strona z góry oświadcza, <tf 
nie ustąpi więcej ani kroku , stawia tem /s*' 
rnein drugiego kontrahenta w położeniu;
pewnego stopnia przymusowem — a sytudcj? 
zaprawdę nie jest dziś tego rodzaju, aby AD' 
glia do czegokolwiek przymuszać się był|1 
zniewoloną.

O podjętych na nowo rokowaniach inię- 
dzy Rossyą i Anglią i o missyi Szuwałowa 
podaje Temps wersyę następującą: „M ożem y  
donieść jako rzecz pewną, że na wniosek ga­
binetu londyńskiego urząd zagraniczny cesar­
stwa niemieckiego objął raz jeszcze rolę po­
średnika, której, jak się. zdawało, już zanie­
chał był przed kilku dniami. Rozpocznie się 
więc nowy szereg rokowań, a rozmaite wska­
zówki uprawniają do nadziei, że rokowania te 
wkrótce wezmą obrót pomyślny dla pokoju. 
Wskazówką taką jest między innemi okolicz­
ność, że hr. Szu wałów, który, jak wiadomo, 
używa w Aglii wielkiego poważania, wyje­
chać ma wkrótce do Petersburga a to na 
F r i e d r i e h s r u h e  (obecne miejsce pobytu 
Bismarcka) i Berlin. W Londynie panuje 
przekonanie, że gdyby polityka hr. Szuwało­
wa wzięła górę w kole doradców cara, wi­
doki ugodnego załatwienia sporu znacznie by 
się zwiększyły. Zdaje się być zresztą rzeczą 
dość pewną, że generał I g n a t i e w ,  który 
w Petersburgu reprezentuje partyę wojenną, 
przestanie wkrótce odgrywać pierwszą czynuą 
rolę w dyplomaeyi rossyjskięj. Co do ks. 
Gorezakowa, to nawet w razie, gdyby stan 
zdrowia i nadal przeszkadzał mu brać udział 
w pracach, nie można oczekiwać, aby sławny 
ten starzec tak sans faęon, jak to niektóre 
dzienniki doniosły, został usunięty ze stano­
wiska. Natomiast donoszą nam z Wi?dnia. 
że adlatus i liczeń Gorezakowa, p. Giers 
który już od dawna prowadzi koresponden­
cję z zagranieznemi mocarstwami, obejmie 
prawdopodobnie większą część robót dyplo­
matycznych.

Z W a r n y  donoszą Tagblattowi 7 m i- 
ja: „Turecka korweta pancerna „Idżaiieh“, 
mająca na pokładzie cztery 250-fuutowe Arm­
stronga i jedną siedmiocalówkę, dalej fregata 
„Selimieh“ z 55 działami, korwety „Liba- 
non“ i ;,lsm id“, każda zl2  żelaznemi grana- 
tnicami, wreszcie jacht cesarski „ Petefi-Piale“ 
przybyły tutaj pod komendą kontradmirała 
H a s s a n a  baszy (Anglika, Williamsa) i za­
rzuciły kotwice w zatoce warneńskiej. Zało­
ga tej flotylli składa się z 1800 do 2000 
marynarzy i majtków. O jej przeznaczeniu 
nic jeszcze nie wiadomo, ale według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, ma ona służyć 
do obrony Warny od strony morza, gdyż do 
transportu wojsk z Warny, dla braku miej­
sca na pokładzie w żaden sposób użytą być 
nie może.“

Temu samemu dziennikowi telegrafują 
z Pe r y ,  7 b. m.: „Tureckie okręty kazama­
towe „Messudieh11 i „Hamidieh", mające na 
pokładzie po 15 Armstrongów, dalej pancer­
ne fregaty «Azizieh“, ,.Mahmudieh“ i „Os- 
m auieh1, okręty wieżowe „Fevzie“, Bfirdżi- 
Zafer“ i „Szeik i Szeref-1, wreszcie korwety 
kazamatowe „Mukademe i Hair“, „Feth i 
Balandt", „Avni“, „Illah“ i „Assari - Szef- 
ket“ — razem dwanaście pancerników z 102 
ciężkiemi działami i załogą, złożoną z 
6200 maj tków, 1500 żołnierzy morskich, 
otrzymały od Kapudaua baszy rozkaz skon­
centrowania się na morzu Marinara, pod 
jedną z wysp Książęcych, w zatoce Mal­
tę pe i u wybrzeża pod Kartal, pod komendą 
wice-admirała Achmeta baszy. Reszta pan­
cerników pozostaje na dolnym Bosforze i pod 
San - Stefano, dwa pancerniki zaś u ujścia 
do Bosforu pod B u j u k d e r e .

Generał Blum basza złożył dziś sułta­
nowi raport o stanie nowo - założonych for- 
tyfikacyj pod Stambułem. Wielka okrągła 
reduta założona w lasku belgradzkim i u- 
zbrojona działami Kruppa i Armstronga, o- 
trzymała nazwę „ P l e w n a “.

W włoskiej Izbie deputowanych dnia 
6 maja i n t e r p e l o w a ł  N i c o t e r a  r z ą d  
w s p r a wi e  r e p u b l i k a ń s k i e g o  k o n ­
g r e s u ,  który się odbył niedawno w Rzymie. 
Wiadomo, że Nicotera będąc u steru, um iał 
zawsze przeszkodzić tego rodzaju demonstra­
cjom. W odpowiedzi na tę interpalacyę za­
brał najprzód głos Ca i r o l i  i starał się wy­
kazać, że wspomniany kongres nie ma ża­
dnego znaczenia i że niektóre niestosowne 
wyrażenia, jakie się na nim dały słyszeć, 
nie mogą zakłócić ani oublicznego spokoju, 
ani też stosunków Włoch do innych mocarstw. 
Mówca wyłuszczył następnie zapatrywania 
rządu o wolności publicznych objawów, któ­
re to zapatrywania odpowiadają ustawie. Na­
stępnie zabrał głos Z a n a r d e l l i  i zaznaczył 
że ministrowie nie mogli stawiać przeszkód 
prawu zgromadzenia się, które się zawsze 
znajdowało w programie lewicy. Następnie 
odpowiedział na wszystkie zarzuty podniesio­
ne przez Nicoterę i starał się dowieść, że 
system, którym się rząd kieruje, odpowiada 
ustawom. Kilka słów wypowiedzianych na 
kongresie, uie mogą zakłócić dobrych stosun­



ków Włoch z zaprzyjaźnionemi mocarstwami 
ponieważ były to zupełnie indywidualne zda­
nia a mocarstwa wiedzą, że wolność jest 
podstawą naszych instytucyj. Postawa rządu 
wobec kongresu dała sposobność przekonania 
się o tein silnem ustaleniu naszego we­
wnętrznego porządku. Właśnie nasze umiar­
kowanie użyczy nam siły i potrzebnej powa­
gi, aby w razie niebezpieczeństwa socyalnego 
lub naruszenia ustawy wystąpić z nieugię­
tą surowością. Mówca kończy słowy: Wło­
chy znajdują się w takich stosunkach, że 
mogą dozwolić najrozleglejszej wolności bez 
narażenia się na niebezpieczne niepokoje. Mi­
nister sprawiedliwości Oo n f o r t i  zaznacza 
również, że organa bezpieczeństwa publiczne­
go nie miały powodu do wystąpienia przy 
wspomnionej okazyi. Interpelacya nia miała 
żadnych dalszych skutków.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 8 maja. K o m i s s y a 

u g o d o w a  p r z y j ę ł a  p r z e d ł o ­
ż e n i e  o d ł u g u  80 m i l i o n o w y m  
w ogólnej i szczegółowej rozpraw ie 
zgodnie z projektem rządowym . W 
piątek rano komisya obradow ać bę­
dzie nad temi artykułam i umowy, któ­
re zostają w związku z długiem 80- 
milionowym a następnie załatwione zo­
stanie sprawozdanie deputacyi.

Wiedeń. 8 maja. Pol. Gorr. 
donosi z Konstantynopola 7 b. m., że 
panuje tam d o ś ć  o ż y w i o n y  r u c h  
w o j s k o w y .  O rganizacya arm ii do 
obrony jest najgorliwiej prowadzona 
i można ją  uw ażać za dokonaną. Wczo­
raj odbył sułtan inspekcyę nad wszyst- 
kiemi oddziałami wojsk, które zajmują 
pozycye w okolicy Konstantynopola. 
Wczoraj otrzym ała Porta  za pośredni­
ctwem konsulów angielskich Merlina i 
P ia s ta  p r o p o z y c y e  p a c y f i k a c y j -  
n e  powstańców Tessalii i Epiru. Po­
w stańcy żądają ogólnej am nestyi i o- 
bustronnego rozbrojenia. Spodziewają 
się, że na podstawie tych um iarkowa 
nych propozyeyj porozumienie przyj­
dzie do skutku.

Z Bukaresztu donoszą Pol. Cor. 
8 b. m .: P o d r ó ż  S t o u r d z y  do 
W iednia i Budapesztu nastąpiła na 
podstawie uchw ał przedwczorajszej ra ­
dy m inistrów. Stourdza otrzym ał spe- 
cyalną missyę. W szyscy oficerowie, zo­
stający na urlopie, powołani zostali do 
swoich pułków w małej Wołoszy. 
Książe Karol wkrótce sam się uda, 
aby" odbyć inspekcyę nad całą arm ią 
rum uńska.o

Z Cattaro donoszą Pol. Cor. 8 b. 
m .: Z a m a c h  n a  s t r a ż  a u s t r y -  
a c k ą  w ykonany został z Czarnogór 
skiego bazaru. Przypuszczają, że jestto 
akt zemsty prywatnej. Bząd czarno­
górski w yznaczył premię 100 napoy

leondorów za w ykrycie spraw cy za­
machu.

Berlin, 8 maja. K s i ą ż ę  H e n ­
r y k  Niederlandzki przybędzie tu jutro.

Prov. Cor. p isze : A n g i e l s k o -  
r o s s y j s k i e  r o k o w a n i a  wzięły 
w ostatnich dniach o b r ó t  ż y w s z y  
i p e w n i e j s z y ,  w skutek czego w Lon­
dynie i Petersburgu  znowu pow stała 
nadzieja porozumienia co do dalszego 
traktow ania kwestyj bieżących.

Prov. Cor. zaprzecza pogłosce o 
zaostrzeniu się s t o s u n k ó w  a u- 
s t r y  a c k o - r o  s s y j s  k i c h .

C e s a r z  z a n i e c h a  w t ym ro­
ku p o d r ó ż  > do W iesbaden.

N e w r a l g i c z n e  c i e r p i e n i a  
B i s m a r c k a  ponownie objawiły się 
wskutek ostatniego przeziębienia.

Petersburg, 8 maja. Agence 
Russe zastanawia się nad artykułem  
Times, w którym  ̂ wskazane są rezul­
taty, jakieby na korzyść pokoju od­
nieść mogła podróż hr. Szuwałowa do 
Petersburga, i tak się w y raża : Ros- 
sya nie myśli wcale o w yparciu p ra ­
wowitych wpływów angielskich z Tur- 
cyi lub o w ywieraniu tam wyłącznej 
przewagi- Fakta w ykazują bezpodsta­
wność takiego przypuszczenia — gdyż 
mimo przelanej krw i, mimo wielkich 
ofiar pieniężnych i odniesionego zwy- 
cięztwa, wpływ Anglii jeszcze teraz 
jest silniejszy w Konstantynopolu Rząd 
rossyjski uznaje prawowitośó angiel­
skich wpływów tak dalece, że jeszcze 
przed wojną kilkakrotnie skłonić usi­
łow ał Anglię do wspólnej akcyi, aby 
nietylko w T urcyi, ale naw et na naj­
dalszym wschodzie w pokojowy spo­
sób usunąć zachodzące trudności.

Petersburg, 8 maja. W szyst­
kie dzienniki podnoszą p o l e p s z e n i e  
s i ę  s y t u a c y i ,  którego spodziewać 
się można po podroży Szuwałowa.

Ł a b a n o w  d z i ś  w y j e ż d ż a  do 
Konstantynopola, aby objąć tam posf - 
dę ambasadora.

Wiedeń, 9 maja. (Tel. pryw .) 
Sytuacya znacznie pomyślniejniejsza. 
Nowa Presse powiada, Ż6 widoki po­
kojowe bardzo się wzmogły, co w ię­
cej: p o k ó j  j u ż  j e s t  p r a w i e  z a ­
p e w n i o n y .  Inne dzienniki tutejsze 
nie podzielają tego optymizmu, ale 
wszystkie p rzy zn a ją , że sytuacya 
c h w i l o w o  bardzo się wypogodziła.

Neue fr. Presse dowiaduje się z 
Berlina, że najnowszy zwrot w c h o ­
r o b i e  ks. B i s m a r c k a  w c a l e  j e s t  
n i e p o m y ś l n y .

Fremdenblattowi donoszą z Lon­
dynu. że g a b i n e t  a n g i e l s k i  trw a 
n i e z m i e n n i e  przy swoim w arunku:

że na wschodzie nie może zajść ż a ­
d n a  z m i a n a  bez zupełnej zgody 
wszystkich m ocarstw, które podpisały 
traktat paryski. Ten sam  dziennik do­
wiaduje się z B erlina, że p o d r ó ż y  
hr .  S z u w a ł o w a  przypisują tam de­
cydujące znaczenie. Szuwałow stano­
wczo jest z a  p r z y j ę c i e m  ż ą d a ń  
a n g i e l s k i c h  i ma nadzieję, że do 
prowadzi do ugody.

Berlin, 9 maja. (Tel. pryw.) 
Z Petersburga donoszą do Nordd. 
Allg. Zeitung, że Rossya z w l e k a  w y ­
d a n i e  j e ń c ó w  t u r e c k i c h  z po­
wodu niepewności, czy na w ypadek 
wojny z Anglią T urcyą zachowa istot­
nie neutralność. Ilość jeńców  tureckich 
wynosiła z początku 140.000. Z liczby 
tej um arło na tyfus i ospę 30.000. 
Rossya zatrzyma 60.000 najbitniejszych 
żołnierzy, w których liczbie znajduje 
się także waleczna załoga Plewny.

Paryż , 9 maja. (Tel. pryw.) 
W edług Estaffette przejeżdżają c o ­
d z i e n n i e  przez F rancyę r o s s y j s c y  
m a r y n a r z e  w cywilnej odzieży pod 
przewodnictwem oficerów i udają się 
do m iast portowych, zkąd odpływają 
do Ameryki, aby stanowić załogę za­
kupionych tam przez rząd rossyjski 
statków korsarskich.

Patrie donosi, że między w aru n ­
kami, stawianem i Rossyi p rzez gabi­
net angielski, najgłówniejsze są na­
stępujące: 1) B u ł g a r y a  sięgać mo­
że t y l k o  d o  B a ł k a n ó w ,  ^j  P rzy ­
szłe autonomiczne księstwo bułgarskie 
zostawać ma pod protektoratem  E u ­
ropy, 3 ) K a r s  i B a t u m  zostaną przy 
Turcyi, 4) B e s s a r a b i a  pozostanie 
przy Rumunii.

Mosustantynopol, 9 maja. 
Zapewniają, że w krótce nastąpi c z ę ­
ś c i o w a  e w a k u a c y a  S z u  ml i .  Po­
zostanie w niej oddział turecki jako 
straż arm at i m ateryałow  wojennych. 
Porta  żąda, aby opuszczenie każdej z 
twierdz kompensowane było ze strony 
rossyjskiej przez opuszczenie odpowie­
dniej części terrytoryum  tureckiego.

Londyn, 9 maja. Office Reuter 
donosi z Konstantynopola, że Rossya- 
nie przewieźli pew ną cześć swoich za­
pasów am unicyi i prow iantu z S a n 
S t e f a n o d o O z a t a l d ż y .  W no­
w ych kontraktach z dostawcami w y­
mieniony jest jako miejsce dostawy 
A d r y a n o p o l  a nie San-Stefano.

Londyn, 9 maja. K r ó l o w a  
uda się w poniedziałek n a  r e w i ę  
do obozu w Aldershot.

Wiedeń , 9 maja. (Tel. pryw.) 
W Izbie deputow anych wniesiony zo­
stał dziś wniosek pokrycia k r e d y t u  
60 m i l i o n o w e g o .  K o ł o  p o l s k i e  
interpeluje rząd : 1) Ozy Austrya za-
mierza wkroczyć do B o ś n i i ? 2) w

jakim  celu ? 3) czy w porozumieniu z 
Rossya lub z mocarstwam i gw aran- 
cyjnemi ?

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 8 maja 1878, godzina 2. 

min. 16. Losy kredytowe 159 75, Wę.g. akcye 
kredyt 181*— , Akcye anglo - austr. 86*50, 
Akcye banku Union 54*25, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 341'—, Akcye kolei północnej 
202 50, Akcye kolei południowej 70*75, Akcye 
kolei Alfóld 111-— , Akcye kolei Elżbiety 
165-—, Akcye kolei Lwow-Ozeruiow. 120 25, 
Akcye kolei węg. półuocno-wsciioduiej 109 — 
Akcye kolei Rudolfa 110 50, Akcye kolei 
Albrechta — •— , Węg. oblig. państw w zlo­
cie 63*90, Galie, oblig. indemn. S5 B0, Losy 
z r. 1864 138 50, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 9850, Akcye banku obrotowego 93 25, 
Losy tureckie 14*75, Akcye kolei węg.-galie. 
80 25, Akcye kolei państwowej "249 50, 
Akcye banku związkowego 75 75, Ra bel pa­
pierowy 1 *19—, Węgierskie losy 74 25, Mark 
nieni. 60*40—, Węgierska renta — .— Uspo­
sobienie stałe.

W iedeń , dnia 8go maja godzina 
5, minut 45. Akcye kredytowe 208*40, An- 
glo-austr. — *— , Akcye banku Union — *— , 
Kolej Kar. Lud w. 242*— , Południowa 71*— , 
Renta pap. 61*40, Galie. bank. hyp. 88*60, 
Gal. oblig. indemn. — *— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 91*50, Losy z r. 1860 —*—, 
Napoleonsdor 9.79—, Rubel papierowy — *— . 
Usposobienie —.

W ied eń , dnia 9go maja, godzi­
na 10 minut 43. Akcye kredytowe 213*20, 
Auglo-Austr. 89*50, Uuionsbank — *— , Ko­
lej Karola Ludwika 243*50, południowa 71*50, 
Rubel papierowy 1.20s/4 , Gal. listy zastawu. 
— *—, Gai. listy indemnizacyjue — — t Gai.
bank rustykalny — , Losy z r. 1860 ------- .
Napoleonsdor 9*74'/*. Usposobienie bardzo 
silne.

Odpowiedzialny redaktor W i ad y s ł a w  Ł o z i ń s k i

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: u godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 mm. 35 przed południom (po 
ciąg mięszany).

Z Podwotoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy) : o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Z Podwołoczysk(na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany) ;

Z Czerniewice: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mięszany); o godzinie. 2 minut 50 po południu
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
bo Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

bo Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 3 
rano (pociąg nr. 1);

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 miu. — rano, (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
udnika pesztańskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

tjodz. 12 m. 20 we Lwowie.HHUWMxa—  u. -   . .   _ . . .

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów, dnia 8 maja 1878.

1. A k c j e  za sztukę.
kol. g. Kar. LiWlw. po 200 zł. m. k. g 
Koi. lwow.ozer.-jas. „ 200 zł. m.k. 5 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. o 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. ^

® , p
2 . Ltsty za 1C° zt

IW . kredyt, galie. 5°/0 w. », •
-, 4"/o „

5"/, okresowe o

walutą austr. 
złr, et. złr. ot.
239 50 241 50 
117 50 119 50 
246 -  249 — 

10  —  220  —

Banku iiip. > ■»uo. u /0 «■ 5
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. a.4?&
3 .  L i s t y  «»łufcjue za 100 zł. Z

Ogóln. roln. ki d. Zakł. dla Gal. c
i Buków. fi°/0 los. w 15 lat. E-

fow. kr. m. U’;, w. a. w 15 lat. 5
„ 6 i, w. a. w 30 lat. K

.o
4 .  O b l i ; .  za 100 zł. 

indemuiz. gali . 5”/0 m. k. . .
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

5 . Losy Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6 . M o n e t y .
Gukat holenderski . . .
Bukat cesarski . . . .
K&poleondor.......................... .....
P ó f im p e ry a ł...............................
Kabel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
1 *-!0 marek niemieckich
- r e b r o ...............................
kupony w grebrze . . . .

!°/o w - t

płacą żądają

84 - 85 -
79 25 80 25
84 - 85 —
88 60 89 60
91 50 92 75

90 25 91 30

---

84 85 85 85
89 50 9 1 -

14 - 15 50
20 — 22 —

5 65 5 76
5 70 6 80
9 76 9 86
9 90 10 6
1 77 1 87
1 173/i 1 20—

60 - 61 -
i 06 — 106 50
104 75 106 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 6 maja L878.

1 . U łn K  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
•Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad 60.85 b l —
luty-sierpioń . . . . . . .  61*10 61.23

Jednolity dług Państwa w srebrze.
styczeń-lipiee . 64.5 o 54 70
kwiecień-październik £**55

Losy z roku 1839 całe . . - 329.— 333 -
n „ 1839 piata część o 329.  333.

„ 1854 po 250 złr.. . ^ 4 0  .680
» 1860 po 500 złr. 5% .

n „ 1860 po 100 złr. 50/0 . • H ił*«  }?s *9fi
» n 1864 (z premią) po 100 złr. 137.75 J38.2
n r. 1864 po 50 '/itr. 136.75 13 .<45

Kenty Gonio po 42 |jr . ”aus. . . . 24.— 25.—
Listy zastaw, domen oaństw. po 120

złr. 5°/0. * 141.50 142 —
Austr.jisyg. sk«rb.'zwrotue’l878 'b f f  . 9 8 . -  98 50
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„ . 71.70 71 85

3 .  W M tg j te y e  indemn. 5°/„ za 100 złr.
Czech : . . . . 103.50 — .—
Bukowiny .   . 81.75 82 25
Galicy i . . . .  . 85.20 85.*>0
Niższej Austryi . 104.— 104.50
Siedmiogrodu . . 76.— 76*5 >
Węgier 79.— 79.50

3 .  l u n ę  p o ż y c z k i  p s ib lłe ® ® * - 
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 ~ * ~

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 84.25 84.75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 204.50 204.75
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 72;.— 730.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . — ■*—
Gal. bank. d. hndl. i prx. a200zł. wpł. 40°/o —• * —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . .T * ~
Banku narodowego a 600 zł. . . .  789.— <92 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —•— *
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m -> . 378.— 330.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 163 75 164 25 

1 Kol.Preszów-Tarn.(w. c.) a200zł. wsrbr. — •— — ~  
j Póto. kolej po 1000 zł. . . 2020 -  2025 —

  "płaci, źadaia
Koi. Kar. Ludwika po 200 zł m. k. 239*75 240.25 
Lwow. Czerń, kolaipo 200 zł. w. a. wsr, . 118.— 118.50
Iow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 249.— 24LbO
i ołud. koi. państw, po 200 zł. w. a. . 70. 70 50

I *■ Ko1- węg. gal. a 200 zł. w sr . - B5-5 -* 8 6 —
S . I d s t y  zast. losowane 

•’ Ogólny rolniczo-kredy to wy Zakład dla
Gaiieyi i Bukowiny, w 151. 6°/o 90.-- 91.

i Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 wsr. 109.50 110.—
j Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.60/0 90.— 92.—
: - „ ,  .  „ „ w 20 „ 7°/s 95 .-; 00 2*5
V L  H \  S  - - w3<L5’/, B n lLral. Iow . kred. w. a no i°!n 78.7t> —-—
! ... n „ „ '  po 5% ; : : a u ó  3450

« » po 5"/„ w 37 la-
j tach zwr ot ne. . . .  . . 84.25 84.50
j Gal. banku hipot. po 6°/„ . j S8.2) 88 70
j Gai. zakł. kred. włość. po 6°/0 . . .  — ■ ~ 91.50
j Tow.kred.rniejs.Iw. w 151. wyi. po 6% . —
j u n ,i „ w 301. wyi. po 6°/o ■ — —*~

Ganku narodowego po 5°/„ . —
Węg. tow. ziem. po 51/ ,0/, . 94.7-5 95 25

n „ po 5°/* . . . . . .  85.75 86.25
ft. O b l ig s i c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

j Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 68.— 63 25
i Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) 
j a 300 zł. 5°/0 w srebr. . — —• —

Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 104.— 105.--
* „ 100 zł. w. a. . . .  98.— —.—

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5“/ , .  103.25 103.75 
„ ,, II. emisyi. 101.— 101.30
„ „ „ „ III. „ . . 9 9  50 100—

„ „ „ IV. „ . 9 8 . -  —
Koi. Lwow.-Czor-Jas. 11!. emis. a 300

zł. 5'V0 w srebrze z r. 1865 . . 79.75 80*25
z r. 1867 . . 77.50 7175
z r. 1868 . 69.50 70.
z r. 1872 . . --------- —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/0 w srebrze . . 63.75 64.25
7 .  L o s y .

Inst. kred. dla kand. i prz. po 100 zł. w. a. 159.50 160*—
Clarego po 40 zł. m. k............................ 29.50 30.50

| Tow.żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m. 9 5 . -  95.50

płacą żądają
Keglerieha po 10 zł. m. k. . 14.— 14.50
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75 15.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.2-5 29.50
Palfiego po 40 zł. m. k........................ 27.75 $8.—
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 14*50 16.—
Salma po 40 zł. m. k. . 38.50 39.—
St. Gonois po 40 zł. m. k.................. 27.75 28 25
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 120.- - 121.__

„ 50 zł m. k. 61.— 63.—
Waldsteina po 20 zł. m. m. . . . 23.75 23.25
Windisehgratza po 20 zł m. k. . . 25.75 26 25

W e k s l e  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p n . . .  — _  _
Berlin za 100 mark w. n. p. . . .  —.— __ __
Frankfurt za 100 mark p, . . ------ ----------
Hamburg za 100 mark w. p. n. . — — —
Londyn za 10 ft. szt...............................  122 60 122 80
Paryż za 100 fr........................................ 48 85 48.90

Kurs złota.
Dukat cesarski men. . . .  577 .— 5 79 _

„ pełnej w a g i ..........................5.7’.— 5 .7 ą _
K o r o n a ............................................... — _ _
2 0 -fran k ó w k a .................................... 9.81 — 9 ,8 2 _
Rossyjski i m p e r y a ł ..........................  10.06 — 10.08.—
Talar związkowy . . . . . .  —
Srebro . . .  106.— IC6.10

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafow any kurs w iedeński, 

z dn ia  8  m aja 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . ,
Renta w z ł o c i e .....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego

„ „ kredytowego . '
Londyn .....................
Srebro .....................
Napoleonior
Dukat cesarski men. . . ! .
100 marek niemieckich.........................

zł, fet
61 40
64 90
71 70

112 75
798 —
206 90
122 35
105 70

9 79 V,
6 7 6‘/,

60 40



P rz y je c h a l i  <lo t w o  w a
dnia 9 maja 1878.

Hotel Angielski.
Pp. K. Babeeki z Byszowa. K. Hubicki 

2 Ożydowa. J. Jordan z Olszanicy. W. Bieliń­
ski z Rossyi.

Hotel George’a.

Pp. B. br. Popper z Wiednia. W. Mana- 
sterski z Mikołajowa. 0. Szymanowski z Dre­
zna.

Hotel Europejski.

Pp. Hamka z Pragi. T. Cieślinski z Po­
znania, W. Osadca z Bukowiny. W. Wszela- 
ezyński z Kopeczyniec.

Hotel Warszawski.

Pp. J. Skobielski z Ozerniowiee. K. Herman 
z Łapy.

Hotel Langa.

Pp. J. Hriinwald z Wiednia. I. Beck z 
Wiednia. M. Bobins z Ohin. I. Hotz z Fiirth. 
M. Unger z Pesztu. J. Gross z Bielicy.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. S. hr. Fredro do Podlisck. S. hr. Sta­

dnicki do Krysowie. P. Aubertin do Bukaresz­
tu. S. Smalawski do Sambora. B. Stojowski do 
Brodów. E. Zagórski do Kołodziejówki. A. Za­
leski do Rossyi.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e
z dnia 9 maja 1878 o godz. 7 rano.

Barometr 729.0 i mm. Psychrometr suehy 4.4I1C. 
Psychrometr wilgotny 3.9°C. Prężność pary 5.7 mm. 
Wilgoć 92°/o- Zachmurzenie 10 Wiatr NE.2

Ozon 8. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza+3.5°R 

Barometr idzie w górę.

W y k a z
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym L w ow ­
skim w dniu 8 maja 1878 p i ę c i u  liczb .

9  7 1  6 3  5  5 8
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

22 maja i 5 czerwca 1878
Z c. k. urzędu loteryjnego.

(1986 8— 3) E  d  y  U I .
L. 99. 0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do wiadomości, że w skutek edyktu 
tusądowego z dnia 9 stycznia 1877 1. 99 otw ar­
to nowe księgi gruntowe.

I. dla majętności tabularnych.
a) Konotopy w okręgu sokalskiego c. k. 

sądu powiatowego.
b) Ohilczyce z Boniszynem w okręgu 

złoezowskiego c. k. sądu powiatowego m. d.
e) Harbuzów w okręgu Zborowskiego 

c. k. sądu pow.
d) Szlachcińce i
e) Małaszowce w okręgu tarnopolskiego 

c. k. sądu pow. m. d.
f) Mateuszówka w okręgu wiśniowieckie- 

go c. k. sądu pow.
g) Lesieezuiki i
h) Gródek w okręgu zaleszczyckiego c. k. 

sądu powiat.
i) Medwedowce i
k) Podlesie w okręgu budzanowskiego 

c. k. sądu pow.
1) Uhryukowce w okręgu uścieckiego 

c. k. sądu pow.
m) Komarów w okręgu stryjskiego c. k. 

sądu pow.
n) Posada sanocka i
0) Stróże wielkie w okręgu sanockiego 

c. k. sądu powiatowego położonych, tudzież
II. Dla posiadłości mniejszych w gminach

katastralnych.
a) Konotopy podlegających sokalskiemu 

c. k. sądowi pow.
b) Tuszków i
c) Worochta podlegających bełzkiemu 

c. k. sądowi pow.
d) Bachory i
ej Ignasze podlegających lubaczowskie- 

mu c. k. sądowi pow.
f) Ohilczyce z Boniszynem podlegają­

cych złoczowskiemu c. k. sądowi powiatow. 
m. d.

g) Harbuzów podlegających Zborowskie­
mu c. k. sądowi pow.

h) Huta werbobuzka i
i) Opaki podlegających Oleskiemu c. k. 

sądowi pow.
k) Szlachcińce i
1) Małaszowce podlegających tarnopol­

skiemu c k. sądowi pow. m. d.
m) Mateuszówka podlegających wiśniow- 

czyckiemu c. k. sądowi pow. 
n) Lesieczniki i
o) Gródek podlegających zaleszczyckie- 

mu c. k. sądowi pow. 
p) Medwedowce i
r) Podlesie podlegających budzauow- 

skiemu c. k. sądowi pow.
s) Uhryńkowce podlegających uściec- 

kiemu c. k. s;;dowi pow.
t) Komarów podlegających stryjskiemu

c. k. sądowi pow.
u) Posada sanoeka i 
w) Stróże wielkie podlegających sanoc­

kiemu c. k. sądowi powiatowemu jako in- 
stancyi realnej, i że wyznaczony pomieuio- 
nym edyktem termin do zgłoszenia praw rze­
czowych odnoszących się do nieruchomości 
nowemi księgami gruntowemi objętych z 
dniem 1 marca 1878 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr, 96 Dz. u. p. uskutecznio­
nego w sprawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej do 
dnia 1 stycznia 1879 a to co do majętności 
tabularnych pod I a. w c. k. sądzie krajo­
wym dla spraw cywilnych we Lwowie; pod 
I b. c. w c. k. sądzie obwodowym w Zło­
czowie ; pod I d. e. f. g. h. i. k. 1. w c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu; pod I  m. 
w c. k. sądzie obwodowym w Samborze; pod 
I  n. o. w c. k. sądzie obwodowym w Prze­
myślu ; zaś co do posiadłości pod II wymie­
nionych w dotyczącym c. k. sądzie powiato­
wym zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą 
skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wróconym.

Lwów dnia 6 marca 1878 
(2637) d  b t r t. '

31. 2873. 93otn Stanislauer l. f. £an* 
belggerid(te tbirb fyiemit funbgemacfit, baji bie 
g irm a „Lazar Seidmann“ ©cfinitttoaaren* 
fj«nblung, ab? Stueigmeberlafjung itt Buczacz,

ber $u Skala, ©eridjtgfprengel Tarnopol, be* 
fteljenben §auptnieberlafsung itt bie łftegifter 
fur Ginjelnfirnten eingetragen tuurbe. 

Stanislau 13 SJZarj 1878.
(2575 1— 3) E  d y  fa t .

L. 9569. C. k. sąd powiatowy miej. 
del. s. I we Lwowie jako właściwa władza 
spadkowa uwiadamia niniejszem niewiado­
mych z miejsca pobytu spadkobierców Roza­
lię Landesberger, Chanę, Bernharda, Jakóba 
i Baru cha Rappaportów, że Adam Henryk 
dw. im. Rappaport zmarł we Lwowie dnia 
31 lipca 1876 bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli i wzywa się tychże, ażeby 
najdalej przed upływem jednego roku od 
dnia niżej umieszczonego tern pewniej do 
niniejszego spadku się zgłosili i swą dekla- 
racyę wnieśli, gdyż wrazie przeciwnym 
pertraktacya spadku ze spadkobiercami któ­
rzy do spadku już się zgłosili i zgłoszą 
jakoteż z kuratorem dla niewiadomych z 
miejsca pobytu spadkobierców ustanowionym
d. adw. dr. Robertem Czajkowskim przepro­
wadzoną zostanie.

Lwów d. 26 marca 1878.
(2679) O g ł o s z e n ie .

L. 2572. W sprawie konkursowej Woj­
ciecha i Wandy Kusibow, zawiadamia się 
wszystkich wierzycieli, że projekt podziału 
masy u komisarza konkursowego Jub u za­
wiadowcy tej masy do przeglądu otworem 
stoi i że według § 176 ust. konk. do usta­
lenia projektu podziału masy dzień sądowy 
przy c. k. sądzie powiatowym w Przeworsku 
na 28 czerwca 1878 godz. 10 pized połu­
dniem ustanowionym został.

Przeworsk dnia 19 kwietnia 1878.
(2601 1— 3) E  d  y  k  4.

L. 1300. C. k. sąd powiatowy w Uh- 
nowie wprowadzając postępowania względem 
uznania Wlatwija syna Aleksego i Praksedy 
z Wlorozów małżonków Chrystynów, który 
się w Hubinku dnia 12 września 1857 uro­
dził i we dwa lata po narodzeniu umrzeć 
miał, za zmarłego w celu wykreślenia go z 
listy popisowych. Z powodu iż zaszła tegoż 
śmierć w księgach metrykalnych uwidocznio­
ną nie jest, wzywa wszystkich tych którzy- 
by o życiu i miejscu pobytu wspomniouego 
nieobecnego mieli jakąkolwiek wiadomość, 
ażeby o tern tutejszemu sądowi, bądź bezpo­
średnio, bądź też przez ustanowionego dlań 
kuratora w osobie p. Jana Meiznera w Uh- 
nowie najdalej do trzech miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego edyktu licząc donieśli.

Uhnów dnia 6 marca 1877.
(2674 1— 3) O g ł o s z e n ie .

L. 1026. W celu zaopatrzenia szkół sta­
łymi nauczycielami, rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posady nauczycielskie przy nastę­
pujących szkołach etatowych z płacą 300 zł. 
w. a.

I  w powiecie złoczowskim:
1. w Bużku z dodatkiem 700°/D  ogro­

du i 1 morga i 800°/Q  pola;
2. w Jarosławicach z ogrodem w ob­

szarze 400°/JJ ;
3. w Kudynowcach z ogrodem w ob­

szarze. 800 ° /Q ;
4. w Rozhadowie z ogrodem w obszarze 1

morga i 400°/D;
5. w Rykowie z dodatkiem pola w ob­

szarze 1 morga i 838°/D ;
II w powiecie brodzkim:

6. w Boratynie z ogrodem w obszarze 
400"/kw.;

7. w Ciszkach
8. w Chmielnie z ogrodem w obszarze 

400°/kw.;
9. w Czernicy z ogrodem w obszarze 

400°/kw\;
10. w Dubiu z ogrodem w obszarze 

800°/kw.;
11. w Kadłubiskach z ogrodem w obszarze 

600°/kw.;
12. wKoniuszkowie z ogrodem w obszarze 

600°/kw.;
13. w Korsowie
14. w Ożydowie z ogrodem w obszarze 

1 morga i 492°/kw.;
15. w Palikrowach z ogrodem w obszarze 

1300°/kw.;
16 w Pieniakach z ogrodem w obszarze 

200°/kw.;
17. w Seretcu
18. w Sznyrowie
19. w Zagórzu z ogrodem 300°/kw. ;

20. w Zawidczu z ogrodem w obszarze 
1 morga;

21 w Milnie z płacą 400 zł. w. a.
Notując, iż prawo prezenty w Palikro­

wach dworowi w Kudynowcach i Pieniakach 
radzie szkolnej miejscowej wspólnie z dworem 
wreszcie miejscowościach zaś radzie szkolnej 
miejscowej przysługuje, i że o wymienione 
posady i nauczycielki kompetować mogą. o- 
znacza się termin podania do 15go czerwca 
1878.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Złoczów dnia 3 maja 1878.

(2649 1— 3) E  d y  It t.
L. 16595. O. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego przeciw Abra­
hamowi Dawidowi 2ga. .im. Danknerowi o 
zapłacenie czterech rat pożyczkowych po 
226 złr. 80 et i 3408 złr. 95 ct. w. a. ce­
lem doręczenia uchwały z dnia Igo lutego 
1878 1. 4741 którą przymusową sprzedaż 
realności pod nr. 29 w Horodeuce dozwolo­
no ustanowił kuratorem adwokata p. Dra 
Żukotyński, z zastępstwem adwokata p. Dra 
Bilińskiego.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Abrahama Dawida Danknera, aby w należy­
tym czasie osobiście stanął, lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie­
lił, lub innego zastępcę wybrał i sądowi 
oznajmił, słowem stosownych do obrony 
środków użył, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sam sobie przypisać będzie mu­
siał.

Lwów dnia 6 kwietnia 1878.
(2654 1—3) E  d y  k  t.

L. 3174. O k. Sąd krajowy w Krako­
wie na żądanie Leopolda Riegelhaupta z 
Rabki wzywa każdego, ktoby się znajdował 
w posiadaniu poświadczenia kasy oszczę­
dności miasta Krakowa na zastawione tamże 
walory z daty Kraków 1 lipca 1877 nr. 6083 ] 
aby w przeciągu jednego roku od trzeciego ' 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej “ sądowi krajowemu przedłożył, 
gdyż w razie przeciwnym poświadczenie to 
zostanie uznane za pozbawione wszelkiej mo­
cy prawnej.

Kraków dnia 1 lutego 1878.
(2673 1— 3) E  d y  k  U

L. 16978. O. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie celem doręczenia uchwały tabularnej z 
dnia 22 czerwca 1877 1. 31569 wydanej, na 
prośbę Antoniny WItosławską o zaintabulo- 
wanie jej cedowanej sumy przez Breindli Men- 
kes na Witosławiu, z powodu nieznanego 
miejsca pobytu Breindli Menkes ustanowił 
adw. Dra. Landesbergera kuratorem, a adw. 
Dra. Byka substytutem i doręcza kuratorowi 
powyższą uchwałę.

O czem zawiadamia się Breindli Men­
kes.

Lwów dnia 6 kwietnia 1878.
(2655) O głoszenie.

L. 6619. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Hugo Lob- 
becke, którą używać tenże będzie jako wła­
ściciel fabryki bieli cynkowej w Niedzieli- 
skach koło Szczakowy podpisując takow ą: 
„Hugo von Lóbbecke"

Kraków dnia 15 marca 1878.

Friedrich Dogler ©ol)n beg ant 28 Sluguft 
1877 itt ©taniglau mit §interlafjung eitteS 
fdfriftlidjen Steftamenteg btto. ^olornea 13 
Sluguft 1873 unb beg 97ad)tragg nom 25teu 
©eptemfier 1873 berftor6eneit Johan Dogler 
aufgeforbert ftdj fihtnen 3aljre§frift bom %a* 
ge ber ®itnbmacf)ung fi. g. ju  melbett — uttb 
ju  biefem SRadjtaffe fidj erfigjuerflaren, alg 
fonft bie iftacplafjafiljanblung — mit ben fir* 
reitg erfilerflarten Śrfien unb bem fur iljn 
in ^erfon beg Slnton ®r. Szydłowski inS ta- 
nislau fiefttmmten kurator tuirb burcfigefufirt 
Werben.

Stanislau, 10 Suit 1877.
(2672 1— 3) ® & t l  t .

(2662 1—3)

31- 347. 33om fiemfierger f. f. Ranbeg* 
g er id) te mirb Ijtemtt funbgemadjt, &afj iifier 
ŚDtfudjen beg Jakób Sprecher unb ben @e* 
meinbe ber ©tabt Sem&erg bie Sofdjung ber 
ofi ber Ttealitat fttfi. 9łr. 356a/, laut ®otn. 
102 p. 303 n. 54 on. p  ©unften beg Markus 
Sprecher, Israel Sprecher unb ber Beile Basche 
JW. 91. Willer paftenben 33erfiinbltd)feitbeg Josef 
Sprecher ficmilligt tuurbe, — fiir einige bem 
Slufentljalte nad) unfiefaitnte ©rfien ber (Sile 
93afd)e jtu. 97 Willer®alg ©alamon Leib unb 
SBolf Willer tuirb ber Slbb. ®r. Goldberg 
junt Gurator befteUt, unb bemfelfien ber biefi* 
fiejitglidie 2ofd)ungg&efd)etb pgefteKt.

SSom f. f. Sanbeggeridite.
Lemberg ben 16 9Rarj 1878.

(2640) O bw ieszczenie.
L. 6598. Z c. k. Sądu obwodowego w 

Tarnopolu podaje się do publicznej wiado­
mości, że w sprawie krydaluej Alojzego An­
toniego 2 im. Olszańskiego przy wyborach 
na dniu 16 kwietnia 1878 odbytych p. a- 
dwokala dra. Max na zarządcę zaś p. adkt. 
Dr. Glogier na zastępcę tegoż wybrani i 
przez sąd zatwierdzeni zostali.

Tarnopol dnia 23 kwietnia 1878.
(2636) E  d  y  k  ( .

L. 4768. C. k. Sąd obwodowy jako han­
dlowy w Stanisławowie ogłasza, że w stowa­
rzyszeniu zarejestrowanem bank zaliczkowy 
w Delatynie Dyrekeya tegoż dotąd z trzech 
dyrektorów złożona, obecnie składa się z dy­
rektora ks. Józefa Boehdana, i tegoż zastęp­
cy Józefa Jellineka, zaś kontrolorem Walen­
ty Gordzina został obrany.

Stanisławów 17 kwietnia 1878.
(2620) ©rlem ttnłfe.

SDug !. f. 2anbe§* alg ©trafgeridjt tn 
SfSrag fiat iifier 2lntrag ber (. f. ©taatgan* 
tualtfdjaft mit ben Grfenntniffen oom  24 Sluril 
1878 31. 11659, 11722 unb 11726, bie wet* 
tere Serfireitung ber nad)ftel)enben 3«tfd)rift 
Uerfioten.

„Svobodny obcan“ 97r. 16 bom 20ten 
2lpril 1878 wegen ber Slrtifel „Bude yseo- 
becny kraeh“, „To mile Rakousko" unb „Sta­
tui bankrot“ nad) § 65 a ©t. ®., bann we* 
gett beg 9lrttfelg „Pani rajchsratovci“ in SSer* 
fiinbung mit bem 2lrtifel „Takovyck tech ne- 
kolik punkocharu z Liberce a odjinud“ naefi 
§ 300 @t. unb Slrt. II I  beg @ef. bom 
17 SDecemfier 1862;

„ Pravda“ 9łr. 4 bom 20 Slprtl 1878 
Wegen beg 2lrtifclg „Z Caslayy (Hlas z lidu) 
nad) ben §§ 65 a unb 302 @t. ©. unb

„Poseł z Prahy" 9tr. 99 bom 21 Slpril 
1878 wegen ber Slrtifel „Yyhlidky Anglie" 
unb „Oficiosni pryprayy na zabrani Bosny“ 
nacp § 65 a ©t. ©.

I L. 1401. C. k. Sąd powiatowy w Nie 
miro wie zawiadamia Franciszka Czajkowskie-; 
go z pobytu niewiadomego, że Beri Grauer | 
i Izrael Majes wnieśli przeciw niemu suma- j 
ryczny pozew 24 marca 1878 1. 1401 o za­
płacenie 480 złr. w. a. na któren wyznaczo­
no termin na dzień 31go maja 1878 na go­
dzinę 9tą rano i że pozew ,ustanowionemu 
dlań kuratorowi Piotrowi Swiderskiemu z 
z Magierowa doręczono.

Wzywając go by albo sam do sądu się 
zgłosił, ustanowił innego zastępcę, lub usta­
nowionemu kuratorowi dał potrzebne obli­
czenie inaczej rozprawa z ustanowionym ku­
ratorem zostanie przeprowadzoną i złe skut­
ki sam sobie przypisze.

Niemirów 27 marca 1878.
(2659 1 - 3 )  «  d t t  t.

31. 9595. SSon ©eiten beg f. f. ©tabt. 
beleg. SSejtrlSgetidjteS in Stanislau Wtrb ber 
bent Sefien unb 2Bof)norte nad) unfiefannte

(2618) (grfenntn if;.
®ag t. f. flanbeg* alg @trafgerid)t tn 

tprag ^at auf Slntrag ber t. t  ©tatganwalt- 
fepaft mit ben Grfenntntffen £bom 19ten 
2lprtl 1878, 31. 11128, 11305 unb 11306, bie 
2Beiterberfirettitng ber nai^ftepenben 3eit* 
fcfjrift berfioten.

„Organisace“ 97r. 4 bom 15 Slpril 1878 
Wegen be§ Slrtifelg „Program socialue derao- 
kraticke ceskoslovanske strany v Rakousku“ 
nai^ bbn §§ 302 unb 3o5 @t. (3., bann 
Wegett beg 2lrtifetg mit ber 2luffd)rift „Sta- 
tistika“ nac^ § 65 a ©t. ©. ;

„Dolnicke listy“ 97r. 14 bom 17 Stprtl 
1878 Wegen beg Slrtifelg „Żebracka otazka" 
nad) ben §§ 302 unb 305 @t. ©. unb

„jpolittL' (Slfienbauggafie) 97r. 105 bont 
17 Slprtl 1878 wegen beg mit ben SBortett 
„S)ag grattteńfihdF' fieginnenben 3trtifel» 
nad) § 65 a ©t. ©.



7
§639 2— 3) E d f k t .

L. 1812. 0. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie niniejszem wiadomo czyni, że w 
sprawie niewiadomych wierzycieli masy roz­
biorowej Prokopa Popiela przeciw masie leżą- 
Cej Binema Fichmana o zapłacenie procentów 
°d kwot 269 złr. 42 ct. m. k. i 22 złr. 56 ct.

a. z p. n. publiczna licytacya realności 
do Binema Fichmana należącej pod 1. k-17* 
^  Stanisławowie położonej, w dniu 31 maja 
1878 o godzinie lOtej przedpołudniem w tu­
tejszym sadzie pod warunkami uchwałą z 
dnia 17 kwietnia 1875 do 1. B515 i 3612 
ogłoszonemi przedsięwziętą będzie.

Cena wywołania jest 16802 złr. 50 ct.
w. a.

Wadyum 500 złr. w. a.
Stanisławów 16 marca 1878.

(2646 2— 3) E  d  y  k  t .
L 2186. O. k. sąd powiatowy w Oświę­

cimie podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Katarzyny Mendyk z 
Przeciszowa przeciw Mateuszowi Molendzie 
właściwie jego spadkobiercom w’ kwocie 74 
zł. 24 ct., odbędzie się w dniach 31 maja, 
28 czerwca i 26 lipea 1878 zawsze o godzi­
nie 10 przed południem w Przeciszowie przy­
musowa sprzedaż realności pod nr. 263, 266 
i 56 w Przeciszowie położonych, ciała tabu­
larnego niestanowiących, Mateusza Molendy, 
Właściwie tegoż spadkobierców własnych.

Realności powyższe będą przy pierw­
szych dwóch terminach tylko za cenę sza­
cunkową lub wyżej tejże, zaś pizy trzecim 
terminie i pod ceną szacunkową sprzedane.

Warunki licytacyjne , tudzież akt zaję­
cia i oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Oświęcim dnia 10 kwietnia 1878.
(2629 2—3) O bw ieszczenie.

L. 1462. C. k. sąd powiatowy Bircza 
rozpisuje celem wydobycia, należytości Zakła­
du kredytowego włościańskiego w kwocie 100 
złr. w. a. publiczną sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego Hryeia i Pelagii Oharydcza- 
ków pod nr. kon. 89 w Uluczu ciała tabu­
larnego niestanowiącego na 150 zł. w. a. osza­
cowanego, którą dnia 29 maja, 3 lipca i 31 
lipea 1878 o godzinie dziesiątej rano przed- 
sięweźmie.

Cena wywołania 150 zł. Wadyum 15 
zł. w. a.

Warunki licytacyi, akt opisu i oszaco­
wania przejrzeć można w tusądowej registra­
turze.

Bircza 21 marca 1878.
(2628 2—3) O bw ieszczenie.

L. 1321. C. k. sąd powiatowy rozpisu­
je w celu wydobycia należytości Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 143 zł. 
88 ct. w. a. publiczną sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego Dmytra Charydczaka pod nr. 
kon. 113 w Uluczu, ciała tabularnego nie­
stanowiącego na 300 zł. w. a. oszacowanego, 
którą dnia 29 maja 1878 o godzinie 10 rano 
za jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarującemu 
przedsięweźmie.

Cena wywołania 300 zł. Wadyum 30 
zł. w. a.

Warunki licytacyi, akt opisu i oszaco­
wania przejrzeć można w tusądowej registra­
turze.

Bircza 11 marca 1878.
(2638 2— 3) (g ł> i t t

31. 195. 33om f. 1. ^reiggeridjte in Sta- 
nislau tuirb fjiemit befannt gemadjt, bafj be* 
Ijufg Sluffyefmng ber @emeinjd)aft ber IperortS 
jub. 9łr. 63/4 gelegenen jRcalitat bie palbie* 
tung berfelbett am 9 SJtai, am 9 Suni mtb 
am 4 Suli 1878 jebeSmat um 10 Ut)r S3or* 
mittag im SSureau III. IjiergeridjtS ftattfra* 
ben toirb.

®er ©djajjungSmertl) betrdgt 2020 fl. 
bfterreidjifcfjer SBdljrung unb

al§ Ślngelb finb 202 fl. im 93aareu 
ju  erlegen.

SDie iibrigen geilbietung§=93ebinguttgni, 
ber © d )a |u n g 3 a ft mtb ber jla b u la re p tra lt ton* 
rten in  ber Ijiergeridjtlidjen jR egifiratur ein*
gcfeben merben.

§ ieb o n  merbcn bie Sntcreff anten unb 
jto a r  bie befannten ju  eigcnen § d n b cn  bagc* 
gen biejenigen §t)potl)efargldubigerf tuelcfje 
nacf) bem 3 S an n er 1878 an  bie © ettatyt ge* 
lan g t fein follten, $u § an b e n  be§ f)iemit be* 
ftellenben k u r a to r !  | j r r .  ® r. 2lbh. ® r. Sein- 
feld, nerftanbiget.

Stanisławów 2 SOłarg 1878.
(2643 2— 3) O bw ieszczenie.

L. 8335. Z c. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie rozpisuje się celem zaspokojenia 
wywalczonej przez Rifkę Pohorille sumy 
wekslowej 1859 zł. 41 cent. z odsetkami po 
6 proct. od dnia 19 lipca 1872, kosztów 
sporu 4 zł. 38 cnt. i egzekucyi 3 zł. 16 ct.
6 zł. 41 ct. i 35 zł. 39 ct. piąty termin do 
publicznej sprzedaży realności pod 1. 108 w 
Wygnance i 291 w Czortkowie położonych, 
do Mikołaja i Jędrzeja Kossowskich należą­
cych, na dzień 17 maja 1878 o godzinie 9 
przed południem, na którym te realności pod 
Warunkami edyktem z dnia 20 września 1876 
do 1. 4735 w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej N. 268, 269 i 270 ogłoszonemi 
lecz z tą zmianą sprzedane będą, że wadyum 
Wynosi tylko 150 zł., również że realności

Gazeta Lwowska Nr. 123 z

te i niżej ceny szacunkowej lecz nie niżej 
1200 zł. sprzedane będą.

O tern uwiadamia się strony intereso­
wane, jakoteż wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomych i którymby niniejsza uchwała 
albo wcale nie lub też nie wcześnie przed 
terminem doręczoną być mogła nareszcie 
którzyby dopiero po 17 lutego 1876 prawo 
hipoteki na realności pod 1. k. 291 w Ozort- 
kowie po i 20 lutego na realności pod 1. k. 
108 w Wygnance uzyskali do rąk kuratora 
adwokata dra Czaczkowskiego w Czortkowie.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków 9 stycznia 1878.

(2647 2—3) E d y  k  i.
L. 134. C. k. sąd powiatowy w Turce 

zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi dyrekcyi zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie przeciw masie nie­
objętej po Stachu Mandryk vel Maciejowskim 
i przez kuratoia Pawła Kowalczyn i Matyjo- 
wi Mandryk vel Maciejowskiemu o 250 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w duiach 14 maja 1878, 12 czerwca 1878 
i 18 lipca 1878, każdym razem o godzinie 
9 przed południem egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod 1. 7/120 w Jabłonce niżnej z 
tern, iż na pierwszych dwóch terminach tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 
trzecim także poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 50Ó zł. wadyum 50 
zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.

Turka dnia 18 lutego 1878.
(2650 2—3) O głoszenie k o n k u rsu .

L. 27322. Celem przyznania dwóch ga­
licyjskich miejsc funduszowych w c. k. aka­
demii Maryi Teresy we Wiedniu, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Życzący sobie umieścić w wyż wspo­
mnianej akademii syna lub opiece swej po- 
ruczonego młodzieńca, powinni podać o to 
najdalej do dnia 31 maja r. b. dołączając do
podań co następuje:

1) Mętrykę chrztu kandydata należycie 
legalizowaną w dowód, że tenże skończył 
lat ośm, a nie przekroczył roku dwuna­
stego ;

2) Świadectwo szkolne w dowód, że 
kandydat ukończył z dobrym postępem przy­
najmniej trzecią klasę szkół pospolitych (da­
wniej normalnych). Jeżeli kandydat uczył 
się dotychczas prywatnie należy dołączyć ró­
wnież świadectwo obyczajności, wydane przez 
miejscowego duszpasterza;

3) Świadectwo lekarskie o stanie zdro­
wia kandydata, tudzież o przebyciu natural­
nej ospy.

4) Zaświadczenie o stanie majątku, wy­
dane przez miejscowego dnszpasterza a za­
twierdzone przez Zwierzchność gminną i c. 
k. Starostwo powiatowe, w którern wyrazić 
uależy, czyli kandydat ma rodzeństwo i jak 
liczne; nakoniec

5) Deklaracyę podającego, że w razie 
przyjęcia do akademii sprawi kandydatowi 
pierwsze oporządzenie, a nadto, że w takim
razie ph cić będzie do kasy akademickiej na 
uboczne wydatki corocznie po 200 zł. w. a.

Program akademii oraz informację o 
szczegółach pierwszego oporządzenia dla u- 
cznia przejrzeć można w archiwum Wydzia­
łu krajowego.

Przyjęcie do akademii nastąpi z po­
czątkiem roku szkolnego 1878/9 w miesiącu 
wrześniu.

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego lub też do innej władzy, nie 
znajdą uwzględnienia.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie dnia 6 maja 1878
1 §—3) O gloszeuie.
L. 5237. Ze strony c. k. sądu powia­

towego w Kamionce str. podaje się do pu­
blicznej wiadomości, że na zaspokojonie wie­
rzytelności Leiby Bera Ochsenhorn w kwo­
cie 95 zł. a. w. z pn. przymusowa sprzedaż 
trzech kawałków pola pod 1. 7 w Horpinie 
położonych, dłużnika Jędrzeja Krzano wskiego 
własnych, w tutejszym sadzie na dniu 19go 
czerwca 1878, na dniu 17 lipca 1878 i na 
dniu 22 sierpnia 1878, każdym razem o go­
dzinie 10 rano pod następującemi warunka­
mi się odbędzie:

1) Pola te na pierwszych dwóch ter­
minach tylko powyż j  lub za cenę szacun­
kową, na trzecim zaś i poniżej takowej 
sprzedane będą.

2) Chęć kupienia mający obowiązani są 
złożyć 10 prct. wadyum w kwocie 11 zł. a. 
w. do rąk komisyi licytacyjnej. ,

3. Licytować wolno i przez oferty, któ­
re tylko podczas trwania ustnej hcytacyi bę­
dą przyjmowane i mają być w powyższe 
wadyum zaopatrzone.

Protokoły zastawniczego opisania i osza­
cowania tudzież resztę warunków licytacyj­
nych przejrzeć można w tutejszym sądzie w 
godzinach urzędowych.

O. k. sąd powiatowy.
Kamionka 21 lutego 1878.

(2631 2—3) E d y  fc t .
L. 5560. Ze strony c. k. sądu powiato­

wego w Kamionce str. podaje się do publi-

dnia 9 maja 1878

cznej wiadomości, że na zaspokojenie 2/g czę­
ści z sumy 396 złr. w. a. z pn. na rzecz 
egzekucyę prowadzącego Ludwika Zawałkie- 
wicza egzekucyjna sprzedaż w drodze publi­
cznej licytacyi dwóch trzecich części realno­
ści pod 1. 100 w Kamionce str. położonej, 
ciało tabularne stanowiącej, spadkokierców 
po Antonim Zadarnowskim własnych w tu­
tejszym sądzie na dniu 13 czerwca 1878, na 
dniu 18 lipca 1878 i na dniu 16 sierpnia 
1878, każdym razem o godz. 10 rano pod 
następującemi warunkami się odbędzie:

1) Oenę wywołania sprzedać się mają­
cych 2/3 części realności, stanowią a/3 części 
z sumy 4737 złr. 46 ct. w. a., jako warmści 
szacunkowej całej realności nr. 100 t. j. 
kwota 3158 złr. 30 ct. w. a.

2) Na pierwszych  ̂ dwóch terminach 
zostaną rzeczone 2/3 części realności tylko 
powyżej ceny szacunkowej, lub za takową, 
na 3cim zaś za jaką bądź cenę nawet i niżej 
ceny szacunkowej, najwięcej ofiarującemu 
sprzedane.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
protokół oszacowania  ̂sprzedać się mającej 
realności przejrzeć można w registraturze tu­
tejszego sądu w godzinach urzędowych.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony i wiadomych _ wierzycieli do rąk 
własnych, zaś wierzycieli hipotecznych, któ­
rzyby po dniu j.9 lutego 1877 do tabuli we­
szli, lub którymby uchwała licytacyjna z ja- 
kiegokolwiekbądź powodu doręczoną być nie 
mogła przez kuratora w osobie p . Pawła 
Wierzbiańskiego, ze substytncyą p. Wincen­
tego Unickiego, ustanowionego i przez edykta. 

O. k. sąd powiatowy 
Kamionka 20 kwietnia 1878.

(2627 2—3) O głoszen ie lic y ta c y i.
L. 2587. O. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia kapitałów Gal. towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego w kwotach 6098 złr. 33 ct. 
8832 złr. 65 1/3 ct. i 730o3 złr, w. a. z pn. 
odbędzie się przymusowo publiczna sprzedaż 
dóbr, „Kalne“ zwanych, wpowiecie Brzeżany 
położonych w tabuli krajowej dom. 8 pag. 
133 wpisanych, w dwóch terminach a to! 
dnia 4 czerwca 1878 i 9 lipca 1878 zawsze 
o godzinie 10 przed południem w Złoc-zow- 
skim c. k. sądzie obwodowym na obydwóch 
terminach za lub wyżej ceny wywołania w 
kwocie 170250 złr. w. a., warunki zaś licy­
tacyjne w tutejszej registraturze przeglądnąć 
można.

Dla tych wierzycieli hipotecznych, któ­
rymby uchwała niniejsza lub dalsze uchwały 
licytacyi lub ekstrykacyi dotyczące w tej 
sprawie zapaść mające wcześnie lub wcale 
nie zostały doręczone, albo którzyby dopiero 
po dniu 31 października 1877, jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego do tabuli we 
szli, ustanawia się kuratorem adw. dr. Billeta 
z zastępstwem przez adw. dr. Heynego.

Złoczów dnia 13 kwietnia 1878.
(2641 2—3) & <1 y  k  t .

L. 694. O. k. sąd powiatowy w Bóbrce 
ogłasza, że na rzecz c. k. uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego celem uzyskania 
wierzytelności jego w kwocie 197 zł. 9 ct. 
aw. od dłużników nieobjętej masy spadkowej 
Maryi Kosterka i Fedia Kosterka, należącej 
mu się, realności pod 1. k. 406/159 w Bóbrce 
położona, rzeczonego dłużnika własna, ciała 
tabularnego nie stanowiąca, w trzech termi­
nach t^j .  dnia 24 maja, dnia 25 czerwca i 
dnia 25 lipca 1878, każdym razem o godzi­
nie 10 z rana w kaneelaryi tutejszo-sądowej 
na publiczną lieytacyę wystawioną, i najwię­
cej ofiarującemu za złożeniem wadyum 10 
proc. ceny szacunkowej 50 zł. w. a. sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w dotyczących aktach registratury tu­
sądowej.

O. k. sąd powiatowy
Bobrka dnia 30 grudnia 1877.

(2648 2'—3) E  d  y  k  fi
L. 16585. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie 
wierzytelności Michała Kossaka w sumie 
1000 zł. w. a. przedsięwziętą zostanie przy­
musowa sprzedaż realności pod nr. 6213/4 
położonej Józefa i Maryi Sawickich własnej, 
w trzech terminach na dzień 13 czerwca, 
18 lipca i 14 sierpnia 1878 o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa powyższej realności w kwocie 7497 
zł. 74 ct. w. a.

Wadyum wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny przejrzeć 
można w registraturze sądowej. O czem 
się wierzycieli hipotecznych do rąk własnych 
względnie do rąk ich zastępców, tych zaś 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
23 marca 1878 na hipotekę rzeczonej real- 

i ności weszli, lub którymby ta uchwała dorę- 
' czoną być nie mogła, przez kuratora w oso­
bie adw. dr. Semilskiego z zastępstwem adw. 
dr. Krattera zawiadamia.

Lwów dnia 6 kwietnia 1878.
(2644 2— 3) E  d  y  fc 1.

L. 7999. Na terminach 12 czerwca, 15 
lipca i 19 sierpnia 1878 o 10 godz- rano odbę­

dzie się w tut. sądzie przymusowa sprzedaż li­
cytacyjna realności dłużników Stefana i Ha- 
nuśki Rusynów pod nr. 74 w Tuczapach po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Natana Reit- 
zesa w kwocie 148 zł. 48 ct. w. a. z pn.

Ceną wywołania jest wartość szacunko­
wa w kwocie 690 zł. wadyum zaś 69 zł. w. 
a. i na trzecim terminie będzie ta re dność 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną.

Dalsze warunki licytacyjne tudzież akta 
zastawniczego opisania i oszacowania tej re­
alności można w tut. sądowej registraturze 
przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Jaworów 14 marca 1878.

(2626 2— 3) E  d y  k  r.
L. 459. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności c. k. uprzyw. galicyjskiego zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 1000 
zł. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż fol­
warku Buc-henthal dłużnika Henryka Rupp 
(sjna) w Trościańcu własnej w dniu 13 
czerwca, w dniu 8 lipca i w dniu 5 sierpnia 
1878 zawsze o godzinie 9 rano tutaj w dro­
dze publicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość, sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
2000 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 200 
złr. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl 20 marca 1878.
(2593 2—3) O bw ieszczenie.

L. 4566. O. k. sąd powiatowy w Kuli­
kowie podaje do wiadomości, że wskutek o- 
dezwy c. k. sądu krajowego we Lwowie z 
27 marca 1876 1. 12726 w celu zaspokojenia 
pretensyi Leiby Wassera w kwocie 830 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się publiczna licytacya 
gospodarstwa pod nr. k. 57 w Ceperowie 
ciała tabularnego nie stanowiącego, na dn.
4 czerwca 1878, 3 lipca 1878° i 5 sierpnia 
sierpnia 1878 o godz. 10 rano w tusadowem 
zabudowaniu.

Gospodarstwo sprzedane zostanie tak w 
całości, jako. też w pojedynczych parcelach.

Cena szacunkowa wynosi 1780 zł. w.
a., wadyum 10 prc.

Resztę warunków w tusądowej regi­
straturze przejrzeć można.

Kulików 15 listopada 1877.
(2586 2— 3) E d y  k  t.

L. 6895. O. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs do całego ruchomego jako 
też w krajach, dla których ustawa konkurso­
wa z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, po­
łożonym nieruchomego majątku Emila Gen- 
dzińskiego nieprotokołowanego kupca w Sam­
borze.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
radcy Schenkowi, a tymczasowym zawiadow­
cą masy ustanawia się adwokata dr. Pawliń- 
skiego.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konk pratensye rościć 
chcą, mają takowe w razie, gdyby o nie spór 
wytoczony był, w biągu 60 dni od dnia o- 
głoszenia tego edyktu w tutejszym sądzie 
obwodowym wedle przepisu ustawy konkur­
sowej, w celu zapobieżenia zagrożonym w 
tejże skutkom prawnym zgłosić się, i na ter­
minie, który na dzień 6 lipca 1878 o godzi­
nie 9 rano ustanawia się, przed komisarzem 
konkursowym do likwidacji i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacz: się zarazem tak­
że i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy w ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania inego zawiadow­
cy masy, tegoż zastępcy do wyboru wydziału 
wierzycieli wyznacza się termin na dzień 15 
maja 1878 o gdzinie 9 przed południem 
wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze lub okręgu Sambor­
skiego sądu powiatowego m. d. mieszkają, 
że wedle § 111 zastępcę w Samborze mie­
szkającego, celem doręczenia uchwał oznajmić 
mają, inaczej bowiem na wniosek komisarza 
konkursowego dla nich kurator na ich ko­
szta i niebezpieczeństwo ustanowionym zo­
stanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w do­
datku urzędowym do „Gazety Lwowskiej--.

Sambor dnia 3 maja 1878.
(2633 1— 3) E d y  k  fi

L. 2656. C k. Sąd powiatowy w Ula­
nowie ogłasza, że Jan Szajwaj rolnik z Za­
rzy n a  uchwałą c. k. Sądu Obwodowego w 
Rzeszowie z dnia 21 marca 1878 1. 1688 
uznany został za marnotrawcę, a kuratorem 
jego ustanwiono Józefa Szoję wójta z Zarzy- 
cza. J

0. k. Sąd powiatowy
Ulanów dnia 16 kwietnia 1878.



8
(2616) © głoszenie.

L 18360/1210. 0. k. Sąd krajowy ja ­
ko handlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, 
że przy firmie „Towarzystwo Zaliczkowe we 
Lwowie, Stowarzyszenie zaregestrowane z 
nieograniczoną poręką" ponowny wybór dr. 
Alfreda Zgórskiego na kontrolora i członka 
Dyrekcyi na dalszą kadencję od dnia 5 kwiet ­
nia 1878 do 5 kwietnia 1881 przez Walne 
zgromadzenie członków tegoż Towarzystwa 
z dnia 10 marca 1878 uskuteczniony, dnia 
4 kwietnia 1878 uwidoczniony został.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 13 kwietnia 1878.

(2587 1 - 3 )  «  * t  i  t
,81. 6679. 93cm bem f. f. $rci§gertćl)tc 

OjT&ruopol totrb iiber Slnfucfjett be3 f. f. 
aRititar==@tatiou§=Sommanbo irt Zagrebela bie 
©inleitnng ber Slmortfirung be§ angebltd) ab* 
Ijanbeit gefontmetten Tarnopoler ©purfaffe- 
buefjef? bbtto 20 Sanner 1873 Sfor. 843 uber 
240 fr lautenb auf Johann Toron betotfliget.

®iejentgen tr>e£cfc)e auf DorerwaputeS 
Sparfaffabudjel ciuen 5lnfpruci) ftellen toofien, 
toerben aufgeforbcrt, iljr 3ted)t binnen fed)3 
ilionaten non untett augefejten ®age an ge= 
recfynet bei bicfetn ©eridjte jo gewifj nad)ju= 
itłetjen, tnibrigeul biefe§ ©patfaffabudjel nad) 
SSerfauf obiger g rift uber ueuerlidjeg 9lnfu* 
djen be® SImortiftrung werberS fur amortD 
firt erflart werben wiirbe.

Tarnopol 30 Slpril 1877.
(2602 1—3) E  (1 y  k  t .

L. 4532. C. k. -sąd powiatowy w Uhno- 
wie wdrażając na żądanie c. k. starostwa po­
wiatowego w Rawie postępowanie uznania 
za zmarłego Bernarda syna Anny Bednar- 
czuk w Tarnoszynie dnia 12 lutego 1856 u- 
rodzonego w celu wykreślenia go z listy po­
pisowych wzywa wszystkich tych, któizyby 
jakąkolwiek o jego możliwem pozostawaniu 
przy życiu mieli wiadomość, ażeby o tem 
najdalej do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia 
niuiejszego edyktu tutejszemu sądowi do­
nieśli.

Uhnów dnia 15 sierpnia 1877 
(2622 1—3) E  d  y  k  t .

L. 19736. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Aniela Szemioth przeciw nieznanym z imie­
nia i nazwiska jako też z życia i miejsca po­
bytu domniemanym spadkobiercom biskupa 
Kryspina Cieszkowskiego i innym o uznanie 
wyłącznego prawa własności do sumy 2471 
zł. 66ł/, et. w. a. jako 12/32 części spadku 
po Anieli Dłużewskiej w depozycie sądowym 
przechowanej pod dniem 21 stycznia 1876 
1. 3764 pozew wniosła i o pomoc sądową pro­
siła, w skutek czego do wniesienia pisemnej 
obrony termin 90 dniowy wyznaczono, jako 
też, że do zastępowania tychże z imienia i 
nazwiska, jakoteż z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych domniemanych spadkobierców 
tegoż Kryspina Cieszkowskiego c. k. sąd kra­
jowy na ich koszt i szkodę tutejszego adw. 
dra Skałkowskiego z substytueyą adw. dra 
Popiela kuratorem mianował, z którym ni­
niejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Zapozwaujch, aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 20 kwietnia 1878.
(2600 1—3) JE d  y  k  i .

L. 1301. C. k. sąd powiatowy w Uhno- 
wie wdrożywszy postępowanie względem u- 
znania Michała syna Romana i Maryi z 
Rackich małżonków Smolijów, który się w 
Hubinku dnia 12 września 1857 urodził, za 
zmarłego w celu wykreślenia tegoż z listy 
popisowych, z powodu, iż zaszła tegoż śmierć 
w księgach metrykalnych nie jest uwido­
cznioną , wzywa wszystkich t y c h , któ­
ry b y  jakąkolwiek wiadomość, o życiu i 
miejscu pobytu wspomnianego popisowego 
mieli, iżby o tem tutejszemu sądowi bądź j 
bezpośrednio, bądź też przez ustanowionego j 
dlań kuratora Jana Meisnera w Uhnowie 
najdalej do trzech miesięcy od dnia ogłosze­
nia tego edyktu donieśli.

Uhnów dnia 6 marca 1877.
(2565 2—3) E  «I y  k  t .

L. 1806. 0. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowauy w Tarnowie zawiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu p. Jana Peltza, 
spadkobiercę ś. p Ignacego Peltza, iż celem 
doręczenia mu pozwu egzekucyjnego przez 
dyrekcyę c. k. zakładu kredyt, włościańskiego 
we Lwowie, przeciw Ignacemu Peltzowi i 
Ignacem.-a Łazarskiemu, o zapłacenie kwoty 
490 złr. w. a. z pn. dnia 26 maja 1877 1. 
7 8 9 1 , wniesionego, ustanawia się niniejszem 
kuratora w osobie adw. dr. Forysta z substy­
tucją  adw. dr. Malawskiego i temuż się po­
wyższy wręcza.

Wzywa się zatem p. Jana Peltza, aby 
ustanowionemu kuratorowi informacyę udzie­
lił, lub innego pełnomocnika sądowi wskazał.

Tarnów dnia 25 lutego 1878.

(2590 2—3) E d y k t .
L. 1205. 0. k. sąd powiatowy w Gor­

licach ogłasza, że Ferdynandowi Dutkiewi­
czowi w Gorlicach zginął kwit tutejszego u- 
rzędu depozytów sądowych z dnia 4 stycznia 
1875 na kwotę 50 zł. w. a. do art. 3 złożo­
ną opiewający i wzywa niewiadomego po­
siadacza tego dokumentu, aby z posiadania 
tego dokumentu w ciągu jednego roku sze­
ściu tygodni i trzech dn;, licząc od dnia 3 
ogłoszenia niniejszego edyktu w tutejszym 
sądzie się wykazał gdyż inaczej ten doku 
ment za zgasły uznanym zostanie.

C. k. sąd powiatowy
Gorlice 2 kwietnia 1878.

(2585 2—3) E  d  y  k  t .
L. 3840. C. k. sąd krajowy zawiadamia 

masę Karola Prawdziekiego z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego, a względnie spad­
kobierców lub prawonabywców tegoż z imie­
nia, życia i miejsca pobytu niewiadomych, iż 
przeciwko nim Aleksander Bakałowicz dnia 

I 4 lutego 1878, 1. 3840 wniósł pozew o orze­
czenie, że prawo żądania zapłaty sumy 51 
złp. 10 gr. z hipoteki realności pod 1. 38 dz. 
V. 71 gm. VII. w Krakowie zgasło przez 
przedawnienie, że zatem prawo zastawu dla 
tejże sumy ze stauu biernego tej realności 
wyruazanem być winno, który do postępowania 
pisemnego zadekretowanym został.

Kuratorem pozwanych ustanowionym 
został, adw. dr. Korczyński z substytueyą 
adw. Rappaporta.

Pozwanym poleca się, aby ustanowione­
mu dla nich kuratorowi informacyi udzielili 
lub innego zastępcę sobie wybrali i o tem 
sądowi donieśli, w przeciwnym razie złe sku­
tki sami sobie przypiszą.

Kraków dnia 8 lutego 1878.
(2606 2—3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s n .

L. 422. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na następujące posady nauczycielskie :

I. W powiecie mościskim :
a) przy szkołach etatowych jednokla- 

sowych z płacą roczną 300 zł. i woluem po­
mieszkaniem :

1) w Balicach, 2) Bortiatynie, 3) Dmy- 
trowicach, 4) Dydiatyczach, 5) Małnowie, 6) 
w Mokrzanach wielkich, 7) Nikłowicac-h, 8) 
Podliskaeh, 9) Sokoli, 10) Starzawie. 11) 
Twierdzy, 12) Wołczyszczowicach.

b) Przy szkołach filialnych z roczną 
płacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem:

13) W Hodyniacb, 14j Mirtycach. 15) 
Orchowicach, 16) Laszkach gościócowych.

II. W powiecie jaworowskim :
a) przy szkołach etatowych jednokla- 

sowych z płacą roczną 800 zł. i wolnern 
pomieszkaniem:

1) w Bruchwalu, 2) Hruszowie, 3) w 
Kurnikach, 4) w Starzyskach, 5) Szkle, 6) 
w Trościańcu ;

b) przy szkole filialnej z płacą roczną 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem:

7j w Wiszeńce małej.
Prawo prezentowania przy wymienio­

nych szkołach wykonywa Rada szkolna miej­
scowa z wyjątkiem Dydiatyez, Mokrzan wiel­
kich i Podlisek, gdzie prawo to przysługuje 
także obszarom dworskim.

Podania, zaopatrzone dokumentami słu- 
żbowemi wnosić należy za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod których są zwierzchnictwem, 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Mości­
skach najdalej do 10 czerwca 1878.

Kandydaci nieprzeniesieni jeszcze stale 
na etat, dołączą do swych podań wykaz do­
tychczasowej służby i płac pobieranych, za­
twierdzony przez zwierzchność tych gmin, 
w których pełnili nauczycielskie obowiązki.

O posady te mogą kompetować także 
nauczycielki.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Mościska dnia 26 kwietnia  1878.

(2632 2— 3) © g ł o s z e n i e  l i c y t a e y i .
L. 2293. W c. k. sądzie powiatowym

| w Ulanowie w sprawie spadkobierców Augu­
sta Przyborskiego przeciw Feidze Spirowej 
masie leżącej Benziona Spiry pto 400 zł. w.
a. z pu. odbędzie się w terminach dnia 24 
czerwca, 29 lipca i 26 sierpnia 1878 zawsze 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż real­
ności tabularnych pod 1, k. 236/237 w Ula­
nowie położonych do dłużników należących. 
Cena szacunkowa jest 915 zł. 70 ct. w. a. 
niżej której realność na 2 pierwszych term i­
nach sprzedaną nie będzie, wadyurn wynosi 
92 zł. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sadzie.o

O tem zawiadamia się wszyskich inte­
resowanych wierzycieli, tych zaś wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła przez ustanowionego kuratora p. 
Jaremy notaryusza w Ulanowie.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów 3 kwietnia 1878.

(2582 3— 3) O bwl«s*c*eiiie. L. 632.
0. k. sąd powiatowy w Ulanowie ogła­

sza niniejszem, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Józefa Tauba, przedsięweźmie przy­
musową sprzedaż realności pod nr. 103 w

Ulanowie , do masy spadkowej Bartłomieja 
Janika należącej, w dniu 3 czerwca, 8 lipca 
i 12 sierpnia 1878 zawsze o godzinie 10tej 
przed południem.

Cenę wywoLilaą stanowi kwota 75 zł. 
w. a., poniżej której realność ta na powyż­
szych pierwszych dwóch terminach sprzeda­
ną nie będzie.

Wadyum. wynosi 7 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacji i protokół 

zastawowego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanawiamy p. Stauisława Przysuchę.

Ulanów 16 lutego 1878.
(2612 3— 3 Jj i t Ł

8f. 3694. gur §ereinbringung ber gor= 
betuttg be§ Mortko SSenensib pto 300 fi. ii. 
2B. f. 9L ®. rairb am 28 Sfiłai, 28 Sit ni unb 
29 Suit 1878 jebeSmal um 10 Uljr 93. SR. 
bie feinen SCabutarforpcr bilbetibe jRealitćit 
ber Eljeleute Me i er unb Sura Waehter fuli. 
£91. 221/359 in Kolomea unb jroar bet beu 
erften jwet ®ermiuen ttur um bett @d)afmngś= 
ttiertt) ober uber beufelbett, beint britten ®er= 
tntne autfj unter bem ©djdfiunggmcrtfje um 
Kiaś fiir eittcu 9(3ret§ immer beint f. !. Śra3= 
gericljte in Kolomea ejefutib berfteigert ttierben.

9lt§ Slu§rnf§prei8 toirb ber @dja(jung§= 
merli) biefer jftealitat mit 1089 fl. non bem 
10 prc. im baarett al8 93abium ju  §anben 
bet SijitationSfomiffion bor 93eginn ber gfeit* 
bietljung ju  erlegen finb feftgefetjt.

®er Slaufpreis ift bon bem Gśrftdjer 
binnen 30 ®agen nad) 9łcd)t8fraft be§ ben 
geilbietljungśatt geneljmigenben i8cfd)eibeś> gaitj 
ju  @erid)t ju  erlegen.

®ie iibrigen figitatioitSbebingungeu fo 
mie ber <Sdja§ungś>att fonnen in ber SfiegU 
ftralitr eingefeljen merbett.

93om !. f. £'reiśgerid)te.
Kolomea am 25 2lpril 1878.

(2635 3—3) E  d  y  k  t .
L. 8537. Zawiadamia się z miejsca po­

bytu niewiadomego c. k. ofiicyała pocztowe­
go pana Józefa Ku belkę odnośnie do edyktu 
z 29 marca b. r. 1. 5938 że według uchwa­
ły senatu dyscyplinarnego z dnia dzisiejszego 
ma się uważać za usuniętego od służby po­
cztowej.

Lwów dnia 4 maja 1878.
(2603 3— 3) E d y k  U

L. 1175. C. k. sąd powiatowy w Uhno­
wie zawzywa każdego, ktoby o życiu Abra­
hama Eugelsberga, urodzonego w Uhnowie 
w dniu 26 lipca 1850, syna Izaaka i Tieli 
Engelsberg miał wiadomość, ażeby o tem 
sądowi tutejszemu do 3 miesięcy najdalej do 
dnia ogłoszenia tego edyktu licząc doniósł.

Uhnów 19 marca 1875.
(2603 3—3) E  ii y  k  t .

L. 1175. C. k. sąd powiatowy w U- 
hnowie zawzywa każdego , ktoby o życiu 
Kanfmana Bienstoka, urodzonego w Uhnowie 
dnia 1 kwietnia 1848, syna Moszka i Lai 
Bienstok miał wiadomość, ażeby ® tem są­
dowi tutejszemu do 3 miesięcy najdalej od 
dnia ogłoszenia tego edyktu doniósł.

Uhnów 19 marca 1875.
(2603 3— 3) E <1 y  k  t.

L. 1175. 0. k. sąd powiatowy w Uhno­
wie zawzywa każdego, ktoby o życiu Mar­
kusa Motnera urodzonego w Uhnowie duia 
15 października 1849, syna Samuela i Eidli 
Motuerów miał wiadomość, ażeby o tern są­
dowi tutejszemu do 3 miesięcy od dnia ogło­
szenia tego edyktu licząc najdalej doniósł.

Uhnów 19 marca 1875.
(2610 3 - 3 )  E  <1 y  k  t .

L. 8765. W  dniach 7 maja, 3 ezerwca 
i 24 czerwca 1878 o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się wsadzie licytacyareal­
ności spadkobierców ś. p. Stefana Lotoszyń- 
skiego własnej, pod nr. k. 101 wPołonicznej 
położonej nieintabulowanej celem zaspokoje­
nia sumy 71 zł. 6272 ct. z pn. na rzecz 
Siisskinda Botlie.

Cena wywołania 210 zł. w. a., wadyum 
10 proc.

Reszta warunków w registraturze.
G. k. sąd powiatowy.

Busk dnia 31 grudnia 1877.
(2571 3—3) S3 i l  y  te t .

L. 4379. 0. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia , iż dnia 19 czerwca, 4 
lipca i 19 lipca 1878. zawsze o 9 raiu, e- 
gzekucyjua sprzedaż realności pod I. 416/128 
w Błażowy położonej, Marcina i Jana Osso­
lińskich własnej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej , na zaspokojenie wierzytelności 
Scheindli Weiss w kwocie 150 zł. przedsię­
wziętą i przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 337 złr., zakład 34 
zł. w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 25 lutego 1878.
(2576 3 —3) © S w ie s z c z e n ie .

L. 22160. W celu zabezpieczenia wy­
konania budowli wodnych na rzece Dniestrze 
powyżej Halicza, odbędzie się w c. k. Sta­
rostwie w Stanisławowie dnia 4 czerwca b. r. 
licytacya publiczna zapomocą ofert.

Cena fiskalna wynosi 4179 złr. 91 et.
Plany, kosztorysy i warunki bud owy

można przeglądnąć w powyższera Starostwie 
gdzie także w terminie oznaczonym najdalej 
do godziny 12 w południe wniesione być 
mają oferty zaopatrzone w 5% wadyum.

Oferty oddane po terminie lub bez za­
łączenia wadyum oznaczonego, lub też nie 
sporządzone w sposób przepisany nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie duia 2 maja 1878.

(2613 2—3) E  d  y  k  t .
L. 1213. C. k. Sąd powiatowy w N ie­

połomicach niniejszem ogłasza, iż przedsię­
weźmie przymusową publiczną sprzedaż real­
ności pod 1. 2 w Chrośei położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, Stanisława Slirow- 
skiego własność na zaspokojenie wierzytel­
ności Izaakowi Lichtigowi w kwocie 77 złr. 
w. a. z pn. przynależącej się w trzech ter­
minach licytacyjnych dnia 4 czerwca 1878 
dnia 2 lipca 1878 i dnia 31 lipca 1878 
każdym razem o godzinie lOtej przed połud­
niem.

Cena szacunkowa i wywoławcza wyno­
si 350 złr. w. a. wadyum 35 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Niepołomice dnia 3 kwietnia 1878. 

(2623 2 —3) E  <1 y  k  I .  13871.
0. k. Sąd krajowy lwowski ogłasza, że

na prośbę c. k. uprzyw. galic. akcyjnego
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw Ka­
rolowi Antoniemu 2ga. im. Komora właści­
cielowi realności pod 1. 658n./49st. we Lwo­
wie celem zaspokojenia resztnjącego kapitału 
dłużnego w ilości 1762 złr. 37 cent. w. a. 
wraz z procentami po 7°/0 od dnia 2 paź­
dziernika 1875 bieżącemi i kosztami 22 zł. 
85 ct. w. a. jak Dom. 90 pag. n. 17 i 21 on. 
na rzecz c. k. uprzyw. galic akcyj. Banku 
hipotecznego zaintabulowanego, egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. 658/49 n. st. 2/4 we 
Lwowie położonej jak Dom. 90 pag. 389 n.
18. haer. Karola Antoniego 2ga im. Komory 
własnej, na rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyj­
nego Banku hipotecznego na dwóch termi­
nach dnia 14 czerwca i 12go lipca 1878 
każdym razem o godzinie 11 przed południem 
w sali rozpraw w  tutejszym sądzie przedsię­
wziętą będzie, na których to terminach re­
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia 5031 złr. 50 ct. jako wartości przy u- 
dzieleniu pożyczki wedle aktu oszacowania 
przez galic. Bank hipoteczny przyjętej sprze­
dana będzie.

Każdy z licytujących ma złożyć przed 
rozpoczęciem licytaeyi do rąk komisyi sądo­
wej jako wadyurn 10°/0 od ceny wywołania 
w okrągłej sumie 504 złr. bądź w gotowiźnie. 
bądź książeczkach kasy oszczędności, obliga- 
eyach indeminizaeyjnych lub obligacjach 
długu państwa, lub listach zastawnych galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, c. k. 
uprzyw. galic. banku hipoteczuego lub au- 
stryae. bauku narodowego, których wartość 
wedle kursu w „Gazecie Lwowskiej" w dniu 
licytacji poprzedzającym notowanego obliczo­
ną będzie.

Wadyum nabywcy zatrzymanem resz­
cie zaś zwróconem będzie.

Co do ciężarów realności i reszty wa­
runków licytaeyi przekonać się można z 
ksiąg tutejszej tabuli miejskiej, jako też z ex- 
traktu tabularnego i warunków licytacyjnych 
w aktach tutejszego sądu leżących, lub też 
na terminie licytacyjnym w obec komisyi 
sądowej.

Jeźliby realność ta na tych terminach 
za cenę wywołania sprzedaną nie została, na 
tenezas wyznacza się do ułożenia warunków 
ułatwia ących termin na duiu 16 lipca 1878 
o godzinie 5 po południu w biurze Nr. 8 
z tem dołożeniem, iż niestawający na tym 
terminie wierzyciele za przystępujących do 
wniosku większości obecnych uważani będą.

O rozpisaniu tej licytaeyi zawiadamia 
się strony interesowane mianowicie wszyst­
kich wierzycieli hipotecznych do rąk wła­
snych tych zaś wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 16 lutego 1878 jako dniu 
wydania eitraktu tabularnego sprzedać się 
mającej realności, prawo hipoteki na tejże 
uzyskali, lub którymby iądź uchwała niniej­
sza licytacyja rozpisująca bądź którekolwiek 
z późniejszych w tej sprawie wydanych u- 
chwał należycie doręczoną być niemogła, 
przez ustanowionego dla nich kuratora w 
osobie p. adwokata Dra. Gajewskiego z substy­
tucją p. adw. Dra. Kuczkiewicza i przez edyk- 
uiuiejszy.

Lwów dnia 13 kwietnia 1878 
(2599 2—3) JE d  y  k  t

L. 7189. Demian Drohomirecki uznany 
marnotrawcą — kurator Wasyl Witiuk z Na- 
dorożnej.

Z c. k. sądu powiatowego.
Tłumacz 30 listopada 1877.

(2595 2— 3) E  d  y  k  Ł.
L. 1834. 0. k. sąd powiatowy w Krze­

szowicach zawiadamia, że Jakób Latoń z 
Ostrężniey za bezwłasnowolnego uznanym zo­
s ta ł ; kuratorem jego jest Józef Pstrucha z 
Ostrężniey.

Krzeszów ce dnia 14 marca 1878.
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(2409 2—3) E d y  k t

L, 6946. 0. k. wyższy sąd krajowy po­
daje do wiadomości, że projekt nowych ksiąg 
gruntowyah według ustawy z 20 marca 1874 
N. 29 Dz. ust. kraj. wygotowany dla nastę­
pujących posiadłości tabularnych i grainych 
°d dnia 1 czerwca 1878 za nową księgę 
gruntową uważanym być ma.

I. Dla majętności tabularnych:
1. Janów w okręgu janowskiego c. k. 

s$du powiatowego.
2. Turynka w okręgu żółkiewskiego e. 

k  sądu pow.
3. Wulka zapałowska z miejscowościa­

mi Czeterboki i Szczebywilki w okręgu lu- 
baczowskiego c. k. sądu pow.

4. Rata w okręgu rawskiego c. k. są­
du pow.

5 Repuzyńce czyli Rypuszyńce i
6. Raszków w okręgu horodenieckiego 

c. k. sądu pow.
7. Kułaczyn w okręgu śniatyńskiego c. 

k. sądu pow.
8. Bolestraszyce i
9. Bolestraszyce część w okręgu prze­

myskiego c. k. sądu powiatowego miejsko 
deleg.

10. Cieszacin mały (Cieszacinek) i
11. Kisielów w okręgu jarosławskiego 

c. k. sądu pow.
12. Olchowa,
13. Weremień, przyległość do Liska, i
14. Łączki, przyległość do Liska, w o- 

kręgu 1 iskiego c. k. sądu pow.
15. Radłówice w okręgu Samborskiego 

c. k. sądu pow. m. del.
16. Buczały z Hermanem i
17. Ryczychów w okręgu komarzań- 

skiego c. k. sądu pow.
18. Rybno i
19. Pacyków w okręgu stanisławow­

skiego c. k. sądu powiatowego miejsko de-

20. Wasylków i tych części składo­
wych tejże majętności, które wskutek uchwa­
ły lwowskiego c. k. sądu krajowego z dnia 
10 marca 1877 do 1. 6850 wcielone zostały 
do nowo utworzonego ciała pod nazwą „Za­
cisze* w okręgu husiatyńskiego c. k. sądu 
powiatowego.

21. Tankowce w okręgu załozieckiego 
c. k. sądu pow.

22. Saranezuki i
23. Baznikówka w okręgu brzeżańskie- 

go c. k. sądu pow.
24. Chorotów w okręgu bursztyńskiego 

c. k. sądu pow.
25. Hranki i
26. Kuty, tudzież
27. Borynicze w okręgu Chodorowskie­

go c. k. sądu pow .
28. Dubszcze (Dobrcze czyli Dubrzcze) 

w okręgu kozowskiego c. k. sądu powia­
towego.

II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 
katastralnych:

1. Janów podlegających janowskiemu 
c. k. sądowi pow.

2. Turynka podlegających żółkiewskie­
mu c. k. sądowi pow.

8. Wulka zapałowska z miejscowościa­
mi Czeterboki i Szczebywilki, podlegających 
lubaczowskiemu c. k. sądowi pow.

4. Magierów podlegających nieinirow- 
skiemu c. k. sądowi pow.

5. Rata podlegających rawskiemu c. k. 
sądowi pow.

6. Repużyńce czyli Rypuszyńce i
7. Raszków podlegających horodeniec- 

kiemn c. k. sądowi pow.
8. Kułaszyn podlegających śniatyńskie- 

mu c. k. sądowi pow.
9. Bolestraszyce podlegających przemy­

skiemu c. k. sądowi pow.
10. Cieszacin mały z Kisielewem pod­

legających jarosławskiemu c. k. sądowi po­
wiatowemu.

11. Olchowa i
12. Weremień-Łączki podlegających li- 

skiemu c. k. sądowi pow.
13. Radłowice podlegających Sambor­

skiemu c. k. sądowi powiatowemu miejsko 
deleg.

14. Buczały z Hermanem i
15. Ryczychów podlegających koma- 

rzańskiemu c. k. sądowi pow.
16. Rybno i
17. Pacyków podlegających stanisła­

wowskiemu c. k. sądowi powiatow. miejsko 
deleg.

18. Wasylków podlegających husiatyn- 
skiemu c. k. sądowi pow.

19. Pańkowce podlegających załoziec- 
kiemu c. k. sądowi pow.

20. Szarariczuki z Baznikówką i Nowo- 
groblą podlegających brzeżafiskiemu c. k. są­
dowi pow.

21. Chorostków podlegających bursztyn- 
skiemu c. k. sądowi pow.

22. Hranki i Kuty tudzież
23. Borynicze podlegających Chodorow­

skiemu c. k . sądowi pow.
24. Dubszcze czyli Dobrcze podlegają­

cych k o z o w skiemu c. k. sądowi powiatowe­
mu jako instancyi realnej.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg
przejrzanym byćmoże, a to:

T dla posiadłości tabularnych pod I. 1,
' 2, 3, 4, wymienionych w tabuli krajowej c. 
k. sądu krajowego dla spraw cywilnych we 
Lwowie;

pod I. 5, 6, 7 w urzędzie hipotecznym 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi;

pod I. 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14 w u- 
rzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodowego 
w Przemyślu;

pod I. 15, 16, 17 w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Sam ­
borze;

pod 1. 18, 19 w urzędzie hipotecznym
c. k. sądu oDwodowego w Stanisławowie;

pod I. 20 w urzędzie hipotecznym c. 
k. sądu obwodowego w Tarnopolu;

pod I. 21 do 28 w urzędzie hipote­
cznym e. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
zaś dla posiadłości pod II. poszczególnionych 
w biurze dotyczącego c. k. sędziego powia­
towego.

Od dnia wyżej wsporanionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inue prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości, księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich którzyby:

a) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg 
nabytego domagali się jakiej zmiany 
wpisów hipotecznych, odnoszących się 
do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połączenia ciał hipotecznych, 
]ub w jakibądź inny sposób nastąpić 
m iała;

b) już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej nie­
ruchomości wpisanej w te księgi, lub 
do jej części jakie prawo zastawu, słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej 
tamże wpisane nie zostały, ażeby z te- 
mi prawami zgłosili się, a to co do 
majętności tabularnych wyżej wymie­
nionych pod I. 1, 2, 3, 4 do c. k. są­
du krajowego dla spraw cywilnych we 
Lwowie, pod 1. 5, 6, 7 do c. k. sądu 
obwodowego w Kołomyi, pod I. 8 do 
14 do c. k. sądu obwodowego w Prze 
myślu, pod I. 15, 16, 17 do c. k. sądu 
obwodowego Samborze, pod l. 18 i 19 
do c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie, pod I. 20 do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu, a pod I. 21 
do 28 do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie, zaś co do posiadłości wyżej 
pod II. poszczególnionych do dotyczą­
cych e k. sądów powiatowych najdalej 
do dnia 1 czerwca 1879, gdyż w prze­
ciwnym razie utracą prawo do poszuki­
wania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które na mocy nieza­
przeczonych wpisów w nowej księdze 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym 

terminie z pomienionemi prawami lub rozszcze- 
niami nie uwalnia okoliczność iż zgłosić się 
mające prawo było już zapisane w dawniej­
szej księdze hipotecznej, w miejsce której 
nowa księga wstępuje, lub że było wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej lub jest przedmio­
tem dochodzenia wskutek podania przed sąd 
wniesionego.

T erm in  powyższy n ie może byc ani 
przedłużonym , ani też w razie zaniedbania 
go, do p ierw otnego  stanu przyw róconym .

Lwów dnia 2 kw ietnia 1878.
(2660 1— 3) £  d  y  k  t .

L. 6260. W dniach 4 czerwca, 2 lipca 
i 6 sierpnia 1878 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w sądzie licytacya real­
ności pod nr. 34 w Lewniowej masy spad­
kowej Michała Piłata własnej przedmiotem 
hypoteki nie będącej celem zaspokojenia 400 
zł. i 1000 zł. na rzecz Benjamina Dessera i 
Izaaka Hellera.

Cena wywołania 3515 zł.
Wadyum 352 zł.
R esztę w arunków  w reg is tra tu rze  p rze­

glądać można.
0. k. sąd powiatowy.

Busko dnia 28 lutego 1878.
(2664) O bw ieszczenie.

L. 4212. Komisya hipoteczna c. k. są­
du powiatowego w Sniatynie rozpocznie w 
dniu 22 maja 1878 dochodzenia miejscowe 
celem założenia ksiąg gruntowych dla gminy 
katastralnej Budyłów.

Każdy interesowany może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna. 

Sniatyn 6 maja 1878.
(2667 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 957. Na dniu 22 maja 1878 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w sprawie egze­
kucyjnej dyrekcyi c. k. uprz. zakładu kredy­

towego włość, przeciw Dańkowi Tencyk pto 
150 zł. w. a. publiczna sprzedaż realności w 
Łodynie pod nr kons. 49 położonej dłużnika 
własnej, na którym terminie takowa i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 złr. Zakład 40 
zł. w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
UstrzyKi dnia 30 marca 1878.

(2665 1—3) E  <1 j  k  t .
L. 958. Na dniu 22 maja 1878 odbę­

dzie się w sprawie egzekucyjnej dyrekcyi ck. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Piotrowi Radyk pto 143 zł. 88 ct. 
z pn. publiczna sprzedaż realności w Łody­
nie pod 1. 25 położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, dłużnika własuej.

Cena wywołauia 600 złr. Zakład 60 
zł. w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w tu­
sądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki dnia 30 marca 1878.

(2663 1—3) O bwieszczenie.
L. 2622. 0. k. sąd powiatowy w Ry­

manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo- 
wem dnia 20 maja, 17 czerwca i 22 lipca 
1878 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem, celem osiągnięcia dla Jana Krukara 
sumy 140 zł. a. w. zpn. przymusową licyta­
cyjną sprzedaż realności w Iwoniczu pod lk. 
120 położonej, w księdze własności tom II 
fol. 48 pos. I act. na imię Józefa Jakubowi­
cza zapisanej w drodze publicznej licytacyi.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
1080 zł., wadyum zaś 10°/o takowej.

Reszta warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie.

Rymanów 27 kwietnia 1878."
(2661 1—3) E  d  j  fe t .  L. 3887.

Dnia 13 czerwca, 4 lipca i 8 sierpnia 
1878 zawsze o 10 godz. z rana zostanie sprze­
daną w drodze publicznej licytacyi realność 
Iwana i Pałaszki Dymczyszynów w Magiero- 
wie pod nk. 256 subr. 132/204 położona, nie- 
tabularna, na 400 zł. oszacowana.

Warunki, akt opisania i oceny wolno 
przejrzeć w tutejszym sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Niemirów dnia 26 listopada 1877. 

(2642 1— 3) E  d  y k  t .
L. 17279. C. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
60 złr. z pn. od Mikołaja i Maryanny 
Bzowskich Lewkowi Wienerowi należącej się, 
odbędzie się w dniach 17 czerwca, 15 lipca 
i 12 sierpnia 1878 zawsze o godzinie 10 
przed południem w gmachu sądowym publi­
czna licytacya celem sprzedaży realności grun­
towej pod nr. 75 w Ciężkowicach z wyłą­
czeniem z takowej 10 morgów gruntu wobcem 
posiadanin się znajdujących.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa 422 zł. 50 ct.

Wadyum wynosi 43 zł.
Na obydwu pierwszych terminach po­

siadłość poniżej ceny szacunkowej nie będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowania, 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Kuratorem dla tych którzyby w mię­
dzyczasie prawo zastawu lub inne do rzeczo­
nego gospodarstwa nabyli lubi którymby ni­
niejsza rezolucja z jakiehbądź powodów nie 
mogła być doręczoną rekwirujący c. k. sąd 
obwodowy w Cieszynie, adw. dr. Nowaka w 
Oświęcimie ustanowił.

Chrzanów duia 19 kwietnia 1878.
(2670 1— 3) E  d  y  fe t .

L. 441. C. k. sąd powiatowy ogłasza 
na zaspokojenie pretensyi Ley Schiklea prze­
ciw Jurkowi Ostapczuk w kwocie 176  ̂ zł. 95 
ct. z pn. przymusową sprzedaż realności pod 
nr. k. 19 w małym Gwoźdzcu położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, składającej się 
z chaty ogrodu w obszarze 1 morga 400 
kwadr, sążni parceli gruntu na Ksiązkich 
w przestrzeni 1200 kwadr, sążni w ogólnej 
wartości szacunkowej 136 zł. w. a. w trzech 
terminach, na 15 maja, 14 czerwca i 12 hp- 
ca 1878 każdym razem o godzinie 10 z rana.

Chęć kupienia mających do niej się za­
prasza, licytanci winni będą przed rozpoczę­
ciem licytacyi wadyum 10 proc. 15 zł. od 
ceny szacunkowej złożyć.

Warunki licytacyi można przejizec w 
tutejszo-sądowej registraturze podczas zwy­
kłych godzin urzędowych.

C. k. sąd powiatowy
Gwoździec 20 marca 1878.

(2656 1— 3) E  <1 y  K  *•
L 6778. M aryanua Bosowska, włościan- 

ka z Rożniowa w powiecie nowosądeckim, 
wuiosła do tutejszego sadu prośbę o uzname 
jpj męża Onufrego Bosowskiego za zmarłego 
c e le m  zawarcia powtórnych slubow m ałżeń­
skich Tenże Onufry Bosowski asenterowany 
w roku 1863, służył przy_ 30 batalionie
strzelców jako szeregowiec, jako taki brał
udział w kampanii prusko-austryackiej w ro­
ku 1866 i miał zginąć na dniu 28 czerwca

1866 w bitwie pod Skalicami, widziano go 
bowiem leżącego na ziemi tw»rzą na bok 
zwróconą, zalanego krwią, która aż poniżej 
nóg po ziemi spływała.

Wzywa się tedy wszystkich, którzyby 
o życiu lub okolicznościach nastąpionej śmier­
ci rzeczonego Onufrego Bosowskiego jakową 
wiadomość mieli, aby o tern tutejszemu są­
dowi, lub ustanowionemu kuratorowi adwo­
katowi dr. Żelechowskiemu w Nowym-Sączu 
najdalej do ostatniego lipca 1878 donieść 
nieomieszkali.

O. k. sąd obwodowy 
Nowy-Sącz dnia 19 stycznia 1878.

(2658) O głoszenie.
L 3844. Złoczowski c. k. sąd obwodo­

wy jako handlowy uwiadamia, że z uchwały 
z dnia 30 marca 1878, 1. 2779 w rejestrze 
dla spółek gospodarczych i zarobkowych w 
ks. I  str. 11 poz. 5 przy firmie towarzystwa 

‘ zaliczkowego w Bóbrce, stowarzyszenia zare- 
' jestrowanego z nieograniczoną poręką na 
dniu 18 kwietnia 1878 zapisano, że jako rze­
czywisty kontrolor wstąpił w skład Dyrekcyi 
Mikołaj Petrów nauczyciel starszy w Bóbrce 
i że przeto Dyrekcyę towarzystwa jak dotąd 
stanowią i za nie firmować będą p. p Jakób 
Czarnik jako dyrektor, Władysław Międlicki 
jako kasyer a Mikołaj Petrów jako kontrolor.

Złoczów dnia 30 kwietnia 1878.
(2657) O głoszenie.

L. 3428 Złoczowski c. k. sąd obwodo­
wy jako handlowy podaje do powszechnej 
wiadomości, że z uchwały z 23 marca 1878
1. 920 w tusądowym rejestrze handlowym 
dla firm spólnych, rozwiązanie spółki han­
dlowej pod firmą „Schapires Eidam e“ tamże 
zapisanej na dniu 7 kwietnia 1878 zarejstro- 
wanem zostało.

Złoczów dnia 30 kwietnia 1878.
(2666 1— 3)

L. 709. C. k. sąd powiatowy w Ustrzy­
kach podaje do wiadomości, że na dniu 22 
maja, 19 czerwcaa i 17 lipca 1878 o godzi­
nie 10 przed południem odbędzie się publi­
czna sprzedaż realności w Ustrzykach pod 
pod m\ k. 83 położonej, w sprawie Nussyma 
Rottenberga przeciw Iwanowi i Katarzynie 
Baran pto 34 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 48 zł. wadyum 4 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Ustrzyki duia 30 marca 1878.

(2619) (grfemtttttffe.
®a§ f. t. Sanbeś* afó $cefjgeridjt irt 

Slrieft (jat auf Slntrag ber !. f. ©taatSaniuaU* 
fdjaft mit bern ©r!enntniffen oom 23 unb 24 
2lprtl 1878, 3- 3109 unb 3141, bie tocitere 
Serbreitung ber gettfdjnft „L’Indipendente“ 
Dłr. 318 oam 19 8tprif 1878 loegen be3 (Kr* 
tife(§ „Dimostrazione“ mit ben 9lnfaug3= 
morten „Serivose da Cormons" unb loegen 
be§ mit „Ebbe luogo la prima aduuanza" be* 
ginnenben 9lrtifel§ nadj § 65 a @t. ® bann 
ber Deitfdjrift Martello11 9łr. 7 Dom 21 
dlprtl 1878 toegen be§ 2lrtife(» „Ai costri 
amici" mit bcit SlnfangStoorten „Gol presente 
Numero“ nad) ben §§ 65 a unb 300 ©t. ®. 
óerboten.

®a§ f. I. 2aube§* afó ©trafgeridjt in 
^Ptag Ijat auf SIntrag ber f. f. @taat§amoa(t* 
fśa ft mit ben ©rtentniffen Dom 22 Slpril 
1878, 3(. 11526 unb 11527, bie meitere 93er* 
breitung ber geitfdjrift „Ceeh“ 9tr. 91 oom 
19 2Ipri( 1878 megen beS Slrtifetl „Vyluco- 
vani katolickych spisu ze skolnich kniboven“ 
nadj § 300 ©t. ©., bann ber fjeitfdjrift 
„(Bolitif" (9D?orgenau§gabe) 97r. 106 oom 18 
§lpri( 1878 toegen beś SIrtifete „®ie ©onfe* 
renj ober fogar ein Songref?" nad) § 65 a 
©t. ©. oerboten.

Doniesienia prywatne.

(2675 1— 3)

Konkurs.
L. 144.

Na opróżnioną przy Magistra­
cie miasta Gorlic posadę rewizora 
policyi z roczną płaca 400 złr. 
wal. austr.

Obsadzenie nastąpi tymczaso­
wo, po upływie zaś roku niena­
gannej służby uzyskaną być mo­
że stabilizacya.

Kompetenci winni podania sw o­
je, wykazujące wiek i uzdolnienie 
wnieść do Zwierzchności Miejskiej 
najdalej do 30 czerwca b. r.

Gorlice, dnia 30 kwietnia 1878.



Naturalne
1 I Y

m i n e r a l n e
Bardyjowska, Bilińska, Budzińska, 
Hunyady i Franz Josephsqueiie , 
Emskie, Eggerskie, Faohingen, 
Friedrichshall, Giesshiibel, G lei- 
chenbergska, Iwonicka, Karlsbadz- 
kie, Kissingen, K rynicka, K reu z- 
nachtska, M arienbadzkie i O b er- 
salzbrunn, Pilnau, Pyrm ont, Rab-

    ka, Seidschizka, Seiterska ,S chw al-
bacn, Spaa, Szczaw nickie, V ichy, W ildun gen , 

Łegestcw skie i różne sole m ineralne

poleca handel 
St, Markiewicza

we L w o w ie , w  K y n U ti 1. 4 3 .
(2547 1 - 5 )

oocxxxxoxxxxxxx.'\

|  Dr. LE flw il Ł i f i i is t i
4  a d w o k a t  k ra jo w y
C zawiadamia, że przeniósł' swoją kaneelaryę 

z dotychczasowego pomieszkania, swego ę
ę  przy placu Halickim c!o d o m u  p o d  ^
< 1- 3  p r z y  u l i c y  K o p e r n i k a  we t
4  Lwowie, f
\  (2J93 8— S) /

1 Z m iana pom ieszkan ia . X

X
M edycyny i c h iru rg ii D o k to r etc.

Adolf JLuka&
mieszka od 3go maja b. r. p rzy  u licy  
M atow ej (śródmieście) N r. 9 , I  p ię tro . 

Ordynuje ou !/a 3 4  po poi.
(2539 3 -  4)ooocxxxsxxxxxxxy

©  o
obznajomiona z tabnlą, manipulaeyą sądo- 
>wą i notaryalną, poszukuje umieszczenia 
przy Sadzie lub Notaryuszu. ADRES: J .  

P . I i .  pod nr. domu 6J K a m a r s ty n ó w  koło 
L w o w a . (2607 2 —3)

O

Kamienica
w  ś r ó d m i e ś c i u  jest do nabycia 

pod korzystnem i w arunkam i.
Wiadomości bliższej udzieli P io tr  i lu la y ,  

ulica Ormiańska liczba 17. (261a 2—3)

A R e a l n o ś ć

P o d r ę c z n i k ;
dla

X władz administracyjnyoli i autouomicznycli 
X 
X 
X  
X 
X 
X

zawierający zbiór ustaw i przepisów o

Policy i ogniowej 
i budowniczej

*
X

op u śc ił ju ż  prasę
i jest do nabycia w Ekspedycji Gazety 

Lwowskiej
po cenie 1 z ł .  za egzemplarz, z prze­

syłką pocztową 1 z ł .  5  Ct. 
f i  G łó w n y  s k ł a d  w  k s ię g a r n i  
J ^ G u b r y n o w i c z  a  i  Schmidta -^
A  W  E k s p e d y c j i  „ G a z e ty  L w o-  
d  w s k ie j“  s ą  t a k ż e  d o  n a b y c ia

X J s t a T v y

«  o lioŁwie i pijaństwie ,
w jednej książeczce. Cena egzemplarza 6  c t . i 

z przesyłką pocztową 8  c t . <

X X X X X X X O X ? $ X X t t X X i

do sprzedania lub wynajęcia, 
w P o ł o n i c z n i e , staro­
stwie K a m io n k a ,  obej­

mująca roli 30 morgów, łąk 40 morg., 7Ł/a morga 
chmielu, z nowym domem o 4 pokojach, z kuchnią, 
piekarnią, z stodołą, szopą, z stajniami, drewutnią, 
spichrzem, komorą, z suszarnią do chmielu, piwnicą, 
studnią, z pasieką w ślicznym sadzie, z vvr. m po­
borem drzewa i z wolnem pastwiskiem itd., /, inwen­
tarzem lub bez tegoż. — Zgłosić się pod adresem : 
Bazyli Morawiecki w Połonicznie, ostatnia poczta 
C h o ło jó w . (2668 1 3)

W O D
mineralnych
krajow ych i zagranicznych, pod kontrolą 
fiz-ykatu miejskiego przychodzą co ty ­
godnia świeże transporta  do m agazynu

Wiktora Goldhaimia
w e  L W O W I E

u l i c a  K a r o la  L u d w ik a  S r .  3 9 .
(2629 1 - 2 )

Obwieszczenie.
D y r e i k c y a  

Ogólnego rokiezo-kredyt. Zakłada
dla Galicyi i Bukowiny,

spółki zarejestrowanej z nieograniczoną poręką, podaje do 
publicznej wiadomości , iż Zakład przyjmuje na podstawie 
§. 9 swego statutu wkładki na rachunek bieżący (conto
corrente), oprocentowując takowe

za 30-dniow em  wypowiedzeniem po 6°/0 
» 60 „ “ „ „ 6Va%
„ 90 „ „ „ 7%
» 120 „ „ „ 7V2%

Iliórn  Z akładu  pr*y u licy  O riu ia lisk irj iei°. 2  n a  I  p iętr*e.

D y r e k c y a .
(2350 4 - 4 )  J  J

(2652)   (L. 42.)

W y c i ą g  z e  s p r a w o z d a n i a

Towarzystwa Zaliczkowego
zaprotokołowanego z poręczeniem nieograniczonem

f w o p l i c a c l i
za rok 1877, siódmy istnienia.

Obrót kasowy.
P r z y c h ó d : R ozchód  :

zł. ct. zł. ct.

Udziały c z ło n k ó w ...................... 15866 99 Zwrot u d z i a ł ó w ...................... 11269 27
Wkładki na rach. bieżący . . 123253 46 Zwroty z rach. bieżącego . . 125153 17
Wierzyciele i n n i ............................ 42573 74 Wierzyciele i n n i ...................... 49276 24
Zwrot pożyczek bezzastawowych 379872 28 Pożyczki bezzastawowe . . . 381492 41
Zwrot pożyczek zastawowych . 3578 Pożyczki na zastaw . . . . 1077 —
Procenta p o b r a n e ...................... 17277 26 Procenta o p łaco n e ...................... 7471 30
Fundusz rezerwowy z wpisowego 324 — Koszta administracji, sprawunki
Zwroty administracyjne i iuwen- inwentaryalne, wydatki na ra­

ta ry a ln e ....................................... 266 90 chunek zysku z r. 1876 prócz
Zwrot kosztów procesowych . . 744 64 dywidendy ............................ 5093 68
Gotówka z dnia 31 grudnia 1876 Dywidenda za r. 1876 . . . 4188 22

p rz e n ie s io n a ............................ 4620 88 Efekta w ł a s n e ............................ 1360 ----
Zaliczki procesowe . . . . 1218 24
Gotówka z dnia 31go grudnia

1877 . . . *............................ 778 62
588378 15 588378 15

P r z y c h ó d .............................................................zł. 588378’15
Rozchód bez gotówki 31/12 1877 . . „ 587599~53

Obrót o g ó l n y .............................. zł. 1175977’68

Rachunek zysków i strat. 
Z y sk i : Straty:

zł. ct. zł. ct.

Przeniesienie zysków r. 1876 . 
Zwyżka odsetków czynnych nad 

b i e r n e " .......................................

242

12191

65

12483 65

Koszta administracyjne czyste 
po strąceniu zwrotów . . . 

Rezerwa podatkowa . . . .
Strata na e f e k c i e ......................
20% umorzenie inwentarza 
Saldo do przeniesienia i czy­

sty zysk z końcem roku 1877

3546
1700

2
165

7019
12433

31

83

51
65

Bilans za r. 1877.

S t a n  c z y n n y :
z ł. c t.

S t a n  b i e r n y  :
zł. et-

Kasa z dnia 31 grudnia 1877 . 778 62 Udziały cz ło n k ó w ...................... 61763 83
Pożyczki w kapitale . . . 177454 13 Rachunki bieżące w kapit. . 66988 06
Przedmioty inwentarza po strąć. Wierzyciele inni w kapit. . . 38645 12

20% u m o rz e n ia ...................... 658 34 Fundusz rezerwowy . . . . 4770 22
Efekta własne w kapitale . . 1358 — Rezerwa podatkowa . . . . 1700
Zaliczki p ro ceso w e....................... 689 55 Odsetki przenośne:
Odsetki przenośne: a) od rachunków bieżąeych

a) od pożyczek zaległe . . . 4368;97 n a le ż n e ............................  . 2688 47
b) wierzycielom na r. 1878 b) inuym wierzycielom należne 579 34

naprzód zapłacone . . . 227 66 o) na r. 1878 pobrane . . 1661 22
c) oa efektów za r. 1877 nie­

93
Zysk jako s a l d o ...................... 7019 51

zrealizowane ...................... -------

Czynsz lokalu na r. 1878 zapła­
cony ............................................. 187|50

185.81577 185.815 77

Stosunek kapitału obrotowego własnego do cudzego 1 
L iczba członków z końcem r. 1877 : 1066. 

Gorlice , dnia 31 g rudn ia 1877.

1-59.

Na Ogólnem Zgrom adzeniu dorocznem z dnia 29go m arca 1878, udzielono 
Dyrekcyi absolutoryum  z czynności i rachunków  za r, 1877 i zatwierdzono 

następujący przez Radę Nadzorczą uchw alony

iS ozd zia l zy sk u  z r . 1 8 7 7
a) do funduszu rezerw ow ego 1 0 %  . . . .  zł. 701’95
b) w kładka za r. 1877 do Związku Tow. zarobk. gospod. 1 °/0 „ 70 ’20
c) na rem uneracye funkcyonaryuszów  Tow arzystw a . „ 350’—
d) na 9°/0 dyw idendę od udziałów za r. 1877 ■ . „ 5003’75
e) datek dla straży pożarnej ochotniczej w GroiTicach . „ 40 ’—
f) reszta do przeniesienia na zysk z r. 1878 „ 853’61

ZJ. 7019-51

D y r e k c y a .
Wojciech Biechoński m. p. Feliks Skrochowski m. p. 

Franciszek Szczepanowski m. p.

1 drukarni W. Łozińskiego, ul. Csarreekiego, dom Wernera, 1. 12.


